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b ‘ £ANOWICZE ~  cl. Szeptyckiego —
GŁĘBOKIE —  m l  Zamkowa 14 Księg.
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch". 
tiORODZIEj — Księgarnia Koi. „Ruch"
KŁECK — Sklep „jedność"
LIDA — ni. Suwalska 13 — S. Msteskl.
LU NINIE C ~  Księgarnia Koi, „Ruch". 
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch"
MiORY — Ejdelman

ik. Ratuszowa -  • Księgarnia jażwińskicgc. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk Si. Michalskiego. 
s.-sWiEClANY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUjA — Kowkłu.
OSZMIANA — Księgarnia SpćtiB. Naucz.
PODBRODZ1E — ui. Wileńska 15 T. Uarwłcz 
PIŃSK — Księgarnia Polska _  Si. Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
ST OŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁGNIM — Księgarnia j. Kyppa ut Mickiewicza 10. 
SMORGOME —• Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. ŚWIĘCIANY — Mf Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maju 8. 
WOŁOŻYN — Łlbermśii, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".
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-ś«259eW sprzedaży detalicznej cena pojedynczego c-m  20 groszy
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedcoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty orsz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej.

IV
PRZEZ ZBLIŻENIE DO ZJEDNOCZENI

Trzeba odważnie spojrzeć w oczy po­
nurej rzeczywistości. Toczy się decydu­
jąca walka dwóch światów. Bolszewizm 
jest straszny nie dlatego, że głosi takie, 
lub inne hasła polityczne, które sam gwał 
ci na każdym krolcu, lecz przedewszyst- 
kiem dlatego, że zatruwa dusze, pozba­
wiając je zdolności do lotów najwyż­
szych. Nie w dziedzinie polityki, lub ży­
cia ekonomicznego zostanie rozegrana o- 
stateczna walka, lecz w dziedzinie ducha, 
na tle religji. Stąd rola Polski, jako tere­
nu zmagań, od których zależy los kultuiy 
chrześcijańskiej, jest wyjątkowa.

Zespolenie wszystkich twórczych sił 
pod znakiem Krzyża jest koniecznością, 
nie wymagającą uzasadnienia. O zespole­
niu całkowitem w tej chwili, niestety, nie 
można mówić: do zawarcia unji jeszcześ- 
my nie dojrzeli. Ale dążenie do zjednoczę 
nia jest najgłówniejszem i najpilniej- 
szem zadaniem wszystkich prawdziwych 
chrześcijan.

Katolicy pod tym względem znajdu­
ją się w sytuacji lepszej, niż prawosław­
ni: mają oni wyraźne wskazania Ojca 
św., gorącego rzecznika dzieła zjednocze­
nia Kościołów, mają konkretną akcję, 
która aczkolwiek na błędne wkroczyła 
tory, jest jednak świadectwem czynu i 
wyrazem poszanowania tradycyj Cerkwi 
prawosławnej.

Brak jakichkolwiek poważniejszych 
wyników akcji neo-unijnej zależy przede- 
wszystkiem od pomieszania trzech od­
rębnych kierunków,, które stanowczo na ­
leży rozróżniać, znajdując dla każdego 
z nich całkiem odmienne formy.

Akcja na terenie przyszłej Rosji wy­
maga wręcz innego planu i metod, niż 
akcja na terenie Polski, obie zaś te dwie 
akcje zawisną w powietrzu, jeżeli się nie 
zorganizuje szerokiej akcji przygotowaw­
czej, której zadaniem jest zbliżenie wy­
znawców obu Kościołów.

Jakie należy stosować metody w ce­
lu pozyskania dla Kościoła prawosław­
nych na terenie przyszłej Rosji? Na to 
pytanie chyba nikt nie da odpowiedzi, 
gdyż wszystko zależy od czasu i warun­
ków, w jakich okaże się ta akcja możli­
wa. Gdyby można było już dziś, czy ju­
tro rozpocząć propagandę katolicyzmu w 
Rosji, na wschód od linji Dniepru, praw­
dopodobnie metody albertyńskie okazyły- 
by się najlepszemi. ścisłe przestrzeganie 
rytuału synodalnego, do którego się przy 
zwyczaili Rosjanie, nie znający prawie 
wcale innych chrześcijańskich wyznan, 
— brak najlżejszych pierwiastków kultu­
ry polskiej, — wszystko to ma całkowi­
te uzasadnienie w pracy pośród rdzen­
nych Rosjan. Ale, jeżeli możliwość pracy 
misyjnej w Rosji, zjawi się za lat dzie­
sięć, wszystko to nie będzie miało żad­
nego znaczenia, gdyż kapłani zetkną się 
z ludźmi, nie mającymi najmniejszego 
pojęcia o Bogu, religji, nabożeństwach 
chrześcijaństwach. Tym ludziom będzie 
całkiem obojętna sprawa obrządku, — 
obce poczucie religijności. Jak można b ę ­
dzie porozumieć się z tymi ludźmi — i 
czy można — jest to pytanie bez odpo­
wiedzi.

Łatwiej natomiast odpowiedzieć na 
pytanie, dotyczące metod akcji unijnej na 
terenie Polski. Nie można się łudzić na­
dzieją, że prawosławni w znacznej ilości 
uzupełnią szeregi neo-unijne, przyjmując 
katolicyzm pojedyńczo, lub nieznacznemi 
grupami. Bliskie obcowanie katolików i 
prawosławnych w ciągu istnienia Rze­
czypospolitej wyrobiło większą dojrza­
łość religijną ludzi; to też prawosławny, 
przekonany o prawdzie Kościoła katolic­
kiego, jeżeli nie prżyjmie obrządku rzym­
skiego, będzie przynajmniej szukał w 
unji jakichś bardziej wyrazistych cech 
katolicyzmu. Co innego, gdyby chodziło 
o całkowite połączenie Kościołów: było­
by ono nie do pomyślenia bez zagwaran­
towania prawosławnym nietykalności ich 
form liturgicznych.

Ukrywanie się z katolicyzmem wobec 
prawosławnych, robienie z unitów ja ­
kichś bliżej nieokreślonych „chrześcijan", 
wreszcie odżegnywanie się od polskich 
tradycyj j unji i Cerkwi, — wszystko 
to niema sensu. Prawosławni, pochodzą­
cy z centralnej Rosji, stanowią w Polsce 
zaledwie garstkę; ci natomiast, którzy z 
dziada-pradziada siedzą na wspólnej z 
nami ziemi, źbyt dobrze są zżyci i z 
polskością i z katolicyzmem, aby to nio 
gło ich odstraszać. Spójrzmy na inteli­
gencję prawosławną i na duchowień­
stwo:- jeżeli spotkamy człowieka „tutej­
szego", prawie napewno można tWior- 

-ić, że nawet w bliskiej rodzinie będzie 
iał on Polaków i katolików.

O tern trzeba pamiętać. Ale dziś wy- 
morzyła się taka sytuacja, że łatwiej jest

Wczorajsze prace Sejmu
Obrady nad preliminarzem bydżitowym

Senatu t e l e g r a m y

wyobrazić sobie przyjęcie unji przez set­
ki kapłanów prawosławnych razem z ty­
siącami wiernych, nfż zgłoszenie się pię­
ciu, czy czterech kapłanów z powołania: 
za dużo popełniono błędów, za wiele 
przyjęto awanturników i kryminalistów, 
wyrzuconych z Cerkwi. W pojedynkę nie 
każdy zaryzykuje pójść..

Bankructwo metod obrządku wschod­
niego nie jest bynajmniej bankructwem 
idei unijnej. Idea ta nabiera coraz więk­
szej siły chociażby już tylko dlatego, że 
jest koniecznością dziejową, jest głów­
nym środkiem ratowania kultury chrze­
ścijańskiej, zagrożonej na wszystkich jej 
posterunkach. Ale nie można ani myśleć 
poważnie, ani marzyć o unji Kościołów 
bez dokonania powszechnego braterstwa 
katolików i prawosławnych. Droga do 
zjednoczenia prowadzi li tylko przez zbli 
żeniej.-.

I właśnie taka akcja, zmierzająca do 
zbliżenia wyznawców dwu Kościołów, 
jest obecnie zadaniem najpilniejszem, 
gdyż doprawdy niema ani jednej chwili 
do stracenia. Sytuacja jest przerażająco 
niebezpieczna, skoro nawet młodzież aka 
demicka zaczyna mocno zezować w kie­
runku Wschodu, a nawet próbuje połą­
czyć w jedno naukę Chrystusa z nauką 
Marksa i Lenina!... Zaczynamy zatra­
cać czujność, mamy przytępiony wzrok: 
słuch i powonienie w stosunku do akcji 
Czerwonej Gwiazdy!..

W tych warunkach nie dość paktu o 
nieagresji pomiędzy katolikami a prawo- 
s‘awnymi, — potrzebne jest wzajemne 
poznanie się i życzliwość. Akcja taka 
musiałaby być zakrojona na wielką skalę 
i objąć wszystkie warstwy zorganizo­
wanego społeczeństwa katolickiego i 
prawosławnego — od młodzieży szkolnej 
począwszy.

Czy dałoby się ustalić jakieś wytycz­
ne dla tej akcji, uwzględniając to, że mu­
siałyby one być przyjęte przez katolików 
i prawosławnych, przez kapłanów i la ­
ików, przez ludzi głęboko religijnych i 
przez chrześcijan nietyle ze względu na 
gorliwość religijną, ile z kultury?

Możnaby było wysunąć pięć zasad ■ 
niczycn nakazów:

1. Uświadamiać siebie i innych, że 
każdy z nas może i powinien przyczy­
nić sic do dzieła zjednoczenia Kościo­
łów, któro jest dziełem miłości chrześci­
jańskiej.

2. uczyć się przeszłości, by nie pow­
tarzać starych błędów nienawiści, bądź 
wyznaniowej, bądź pochodzącej z innych 
odrębności.

3 .'Pozna*■ ać, co nas łączy, a co dzie­
li; przytem więcej wnikać w treść, niż 
w formy; ktćiych często nie rozumiemy, 
albo które nie są istotne.

4. W dysputach i rozmowach unikać 
wszystkiego, co mogłoby obrazić cudze 
przekonania . świętości religijne, a ska­
rać się o szczny i serdeczny wzajem­
ny stosunek.

5. Dążyć do wytworzenia takich w a­
runków, aby się dało zrealizować wspól­
ną akcję przeciwko bezbożnictwu, wro- 
gwoi samej idei religijnej.

Ostatni punkt wskazuje już na niebez­
pieczeństwo, bezpośrednio odczuwane, 
przez Kościół i Cerkiew na naszych te­
renach, ulegających wpływom ze W scho­
du. Atei/em i sekciarstwo, popierane 
przez bolszewików, dotkliwie się daia 
we znaki na naszej wsi. I Kościół i ’ Cer­
kiew prowadzą intensywną walkę z tą 
plaga. Czyż więc nie dałoby się, dążąc 
do wspólnego frontu, ustalić jeżeli nie 
wspólnego, to bardzo zbliżonego do s ie ­
bie planu działania? Czy nie byłyby mo­
żliwe wspólne konferencje kapłańskie 
księży katolickich i prawosławnych? 
Czy nie mogłyby się ukazać odezwy, pod 
pisane przez kapłanów obu Kościołów?..

Tworze?.ie frontu przeciwateistyczne 
go —  oto hasło, które mogłoby się przy­
czynić do zacieśnienia stosunków pomię­
dzy katolikami a prawosławnymi!...

Gdyby ktoś zainicjował taką akcię 
zbliżenia, musiałby jednak liczyć się •' 
tern, że aktualności nabrałyby dwie nieco 
drażliwe i delikatne sprawy, będące 
źródłem wielu nieporozumień.

Pierwsza — to sprawa rewindykacji 
kościołów, zabranych niegdyś przez rząd 
rosyjski i przerobionych na cerkwie. 
Stanowisko episkopatu katolickiego w 
tej sprawie jest bardzo jasne i dobrze 
znane: z obowiązku troszczenia się o do­
bro kościelne i z obawy o przedawnie­
nie, wytoczono procesy o wszystkie bez 
wyjątku kościoły łacińskie i unickie, 
znajdujące się obecnie w posiadaniu Cer­
kwi. Sąd, jako najbardziej powołana in­
stytucja, miał rozstrzygnąć, czy te proce­
sy były należycie uzasadnione. Strona 
prawosławna w sposób demagogiczny

PROJEKT USTAWY O SZKOŁACH 
AKADEMICKICH W  KOMISJI 

SENACKIEJ
W A R SZA W A . PAT. —  W i&óboie dinia

.Tve;dłii(g 'dioityitóhczai&oiŵ gio.. 'tcfyfou, jedmiaik dlla
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Do tych części budżetu nikt głosu nie za­

bierał.
Następnie sen. Wańkowicz przedstawił 

preliminarz Prezydjum Rady Ministrów. Mów­
ca podkreśla wzrost znaczenia, a jednocześnie 
sumy prac i odpowiedzialności premjera. — 
Zamierzona jest reorganizacja Prezydjum Ra-

dioitwcizyć ;zmMainy koinisityteji, otrdymaicji RZYM. PA T. —  Rohotwiamiia gto&podair- 
y boijclziej, brndżetm’, jmalkiaidlaŁidla i poidlwyż- <3ze poflsiko-.wŁoiśkde W‘ sromawiie meiwiiizji traik- 

S7;aon(a pouatkow. Koimstyttiutcjia' w ym ien i 4. Piainidlhweao,. itrwanace lOidi kilUk-u tymo­

lów oraz Min. WR i OP.
P O S IF D 7F N IF  KOM ISU K O N ST Y -

x n r V I N P 1  SFIMIT s m f  ?w - Wiy«m«n,i ta|#u itrwiająjte adi k ilk u  ty g o -
J J J pirce,clfcnio;ą r, fciiopyiek :roizpo!nz4dizXTnĵ  te  Ptie aofiJtaity ,o.dlnaez)olnie .po iwymriiamie szere-

"WAIiSZAiWiA., PIAT. 1 P o i s i i 5*0 Ico- ôitjy{cfzjyc, 11) 'wzR̂ jGnmiryiołi (P̂ ojp̂ oziyiGjrĵ  IklbóiF©
.misjri ifottidytoyjlniąj; Sejpiu. 'zydiemlta Rzeezy.pospojiitęj do w^fawaraia ^o^altrizjome dbeeinlife pw&z obydwa -aaiinfe-

jpeeoiwaine a^ządy.N1® porządku obrad) komliS-ji ikomisitytiu- zairzajdfzeń z m ocą msitlawy w  ieizaisie i za­
dy Ministrów, którego nowy statut znajduje c.vd«ej Sejomm fpajclcwiaił sżę referait prze- feres!:e pxm z  tę usitławę .wis-tktaizamymi, jednalk 
się w opracowaniu oraz rozszerzenie jego fun WcidinćlcząiceigiOi kcimiisijii, wliieieaiLairiaziailika Ma- % yoyjajtkieim zmióaiujy teoinisttyftncc1 jii; 12)
kcyj w zakresie polityczno - administracyjnym, kowlslkiogc o ••sifcatnicwliie>nlilu miarma .pffiai\v|nydh. ^bzpoa^ządizianlia z  mocą u staw y, dekrety, 
Sprawozdawca omawia szerzej działalność ko- Pinzeiwlour.iiiiczyl' !kc(imjiisi|i. ipioseł 'Pasicha^-fci. tirtaicą motc obowiąizrujiąoą, jeżellli; mio zo^taiiia 
misji usprawnienia administracji publicznej. P>ca, Ma.kowl^kii: (BBiWR) .wj obsizortnymi złoś-omie SejmEDowi w  ciągm J.4 ld>ali po majć
łu A d m fn isfra cyjnego1 ̂ oraa'' ̂  - ^ ^ ^ i  ęh fto  i w" ,refe^ :̂ 'e 'o m w m  m®adnt:l&nlHe; sfemowóaiiiia L ia z o m  z.wofemki Stejmiu ; 13) usnbw . u-

NOWY REKORD AUTOMOBILOWY
LO NDYN. PA T . — N a Pliorydfcie s ły n ­

ny amigioLslkr ‘rekomdizisitla saamo(cbo(d,owy 
MailJColllm Caamjp.bolł lulsta-nioiwiił mowy -rekord 
amrboan-oibiiliofwy, osiągając iśme,d(n!ia tsizybkość

drukarń państwowych i PAT. Do tego1 bud>ć .̂o-rm pinciwmj^i, sprlaiwę liiniiojinityiwy rnsta- staw a cfemeśłi Kafareet i  sposób sforiOwtemi/a 272,198 crmil ąn|g. ma gódiziinę. Doityctbciziaso- 
tu nikt nie zapisać się do głosu. wud&wKteejl, jej gemezę i mozfwój oraz. pmoces morm pnaiwtnydh pr'zez; siatmWmąjdty. ’ ’ •’ —

Izba przystąpiła do budżetu Ministerstwa pc-stępowiamiia ustoaiwicidtawOze.gto. W  wymii'ku 
Spraw Wojskowych. refcłnaitiu pois-3 MaikowUki 'wyistiiwa 'sa s ię-

Sprawozdawca sen. Dąmbski (BB) podkreś gnijące, teizy: 
lii, że budżet ten ma cechy ścisłej obronność, 1 ) źir-ódHem miciitrn iDiriaiwnyclh są

" A  7  d 2) m
rozwojem jego kieruje wódz zwycięski z ost. 
mej wojny Marszałek Józef Piłsudski. Ufa:.,.
wiedzy fachowej i miłości ojczyzny, jaką prze Mydeujla Eizieozypospofiditęj; 3) imiliejiartywę v.~ 
jawia działalność naszego wojska, ufamy, że >'lte'v\ddiowczą m a Preizydemft R zeszyjpo^po- 
budżet ten, choć szczupły, nie będzie niedosta Blej). Eiząd .omz Izba poseil-sfea; 4 ) positę- 
teczny. Mówiąc o pokojowości dążeń narodu piowtsinli-e iisltlaWodlawieze Sejimłii adlbyra-ia s ię

.siku;[.ek uobrwial- Izby* poiseil/slktej i Setmafo

ŻYCIE CZERMAKA W NIEBEZ­
PIECZEŃSTWIE

MIAMI PAT. — Stan zdrowia burmistrza 
Czerniaka uległ dalszemu pogorszeniu. Dokto-

Piłsudski Uf-TT„. * wjTmiaigiają stwljęmdizejnria imK>cy p;rz;ez Rre- r^y obawiają się, że życiu jego grozi poważne rubuu^Ki. u Ta..iv , ,, _  .  ̂ niebezpieczeństwo.
— O —

CESARZOWA NIEMIECKA 
NA ŚLĄSKU

w y rekord wymotsił 253,,998 m il ainjg. ma go -  
dzimę. N a  jetdlnjym kiilomiętrze Oairąpbęil <u- 
s,tamowił rówiiTież świalbowtyi relkomd', mzytefkiu 
ją e  szyibkość 271,636 m il. D oty ich czasow y  
rek-oird' wyimosil 251,340 mil,.

DEKORACJE ARTYSTÓW
WARSZIAjWA. PA T . —  W Mcmifcorae 

Poliskim  z  idinda iwciz-orajozego zamiiesz-ccsoino 
aamzą.diaeoie Prezydehha Eizeazypoisipoliteń o 
maidanim P o tę g o  krzy ża aaisilugi p o  m z  
pierw szy Igniaicemu Dygaistowk au-styście -

lytiiacja no Oaleblm MMm
ROKOWANIA ROZPOCZNĄ SIĘ runku kolei, prowadzącej do Nanling. Oddzia-

W POCZĄTKU MARCA ły japońskie, które znajdowały się dotychczas
TOKJO PAT. _  Rokowania, mające na ce- L , 7 7 . A ™ "?, ™ ' f ch0* liel S ™ * ?  Dżen- 

lu wyznaczenie mieszanej komisji granicznej z ’ '  skierowane na zachód.
nr/AHcfnuiIPinlntni Innonii l i l o « A • n  ••

B E R L IN . PAcT. —  Żomia b y łego  cesa - śpiew akowi, opeiry warsiaaiwśkiej, W lady-
r-aa- niemieickaego Wilhetltma II Hermima, sławiowi Lew ingierow i, ikojnicerrimiisitirziowi
prrizybyiła Wcztoraj z Dciomn dko Bemlima,, skąd  bpeay wmrsiziawisikiej Taidlerąscowi' Mażuirlkiie-
waec0O'rem mdlała -się ma Śląsk, do sw ych  wliiozo/viii, fearpeltmistenzom':i. ioipery w a,ns:z-aw-
miajątków; Powrót do Dioomn ma- ma®tąpa)ć ‘skiej, Emofllowi Miłymisrskism-u, idjyirygeinlbo-
w  iciągtu dtnila jiuitmzeJsaejgJo. wii i kompOizytoflX)iw:i, Pim-tmowl Żaj] iehowi,.

LICZBA BE ZR O B O TN Y CH  ballętmiigtrzowi OjP-emy wainsziawiskięj. Z łoty
W  NIFM<T7 F r H  W 7R A C T A  iaasłlu^  ^ 0l tmz <Łr'u^ i ~  Adamowi' Do

^ 1 bolaziowi, airtyścior-śpiewakoiwi opery war-
przedstawicielami japonjC Mandiurji i R6s» W OJSKA M A N D 2IIR SK IP R 0 7 P 0 C Z F -' P A T - " 7 toazM “ lup M ofisocm nu, ar-
sowieckiej rozpoczną się w  pierwszych dniach ’ u ł uK^lYlc, k u z , k u l z , c  posmedlmiatwą pracy, nHiość ibezirioibortJnych w  ty scie-śp iew ak ow i oipeiry wamsizajwslkjej. -
przyszłego miesiąca, gdy przybędzie do Tokjo ŁY ATAK N i emozech md 1  do 15 ihubego bri. w zrosła Panaditio .madiamo srebirmę. i bfroiuziowe 'krzyż-e
nowy ambasador sowiecki. o 33 ty s ią c e  i  wymoiaiiłia.' 6.047 ty s ię c y  osób. zasłu g i kallikiu iminym ptriacioiyniifcom ©oeiny.

Sowiety wyraziły w zasadzie swą zgodę na CZANG - CZU N . P A T . —  Z god n ie  _____________________
stworzenie podobnej komisji, której zadaniem z rozkazami ministra wojny Mandżuko 
będzie wytknięcie granicy i zapobieżenie ta- oddziały mandżurskie pod wodza gen . 
cydentom na granicy mandżursko - sowiec- C zan g _ Hai .  p en g a  ^ p o c z ę t y  ' atak

na pożycie chińskie na froncie Dżehol.
JAPONJA UCZYNI WSZYSTKO # * *

' P^ T* Według wiadomości ze ktawizim  d a t  r>- « t t
t e g o ^ c z l  ^ J n i e  ? ™ L ™ Z™ńL klPARV2 PAT. -  W  czasie obrad S c  przed grożącem niebezpieczeństwem. -

MILLERAKD PRZECIWKO REDUKCJ
kredytów na cbrenę

uir£.ymaii puteeeme wyjaśnienia rządom, przy tegorvcznie żądanie laoonii wycofania 4 r ' W cz^ ie  obrad Se* przed grożącem n ie b e z p ie c z e ń . .
których są akredytowani, zamiarów Japonji co zduame japonji AycoraoM nafu nad rządowemi projektami finanso- Francja me może rozbrajać się, jest bo
do prowincji Dżehol, oraz upewnienia tych wois  ̂ z terenu prowincji Dżehol. wemi przemawia! były prezydent repu* w iem  gwarantką pokoju.
rządów, że Japonja uczyni wszystko, co bę 
dzie mogła, ażeby przeszkodzić rozszerzeniu 
się walk poza obręb wielkiego muru.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych zaprze­
cza pogłoskom, jakoby Japonja zagroziła pod­
jęciem energicznej akcji, jeżeli Chiny nie zdo­
łają powstrzymać ruchu anty japońskiego w e­
wnątrz kraju.

bliki Miilerand, który stanowczo wysią- R zboić na intelrlinee  
pił przeciwko zmniejszeniu kredytów nń- * * *
nisterstwa obrony narodowej. PARYŻ. PA T . —  Podieiząs ■wictaoriaai.sizej

Mówca przytoczył słowa pewneg ~y 'O^yiwiionęj -diyisikiulsji tw iSęinaicie miad/ k̂-weBitiją 
wybitnego polityka angielskiego, że w o- ^ńluikieji ,'kreidiytów .'^ogisfcorwyioh wpłynęb^

praea PotototaTpo m w iy te l! p^OTikanra- beęnyffl stanie Europy gwarancją pokc-
oEtaaie.kwo ™ .góraeh ju jest silna armja francuska. Z tym po- ^  o t o

Zasapany lawiną
LWÓW. PA T. —  „EulsitriCiWfatn.y E x-  

Wieiozoinny" •dicunłoisai, że wczoraj

ALE SAMOLOTY BOMBARDUJĄ p a  ( M r i g ą w t e i  Gauwfcha 'pod 2- glądem mówca w  zupełności się ^adza.
PEKIN PAT. — Aeroplany japońskie zbom meinawą pow-łoiką śm-egn. Garąpłeh, iphzy- Byc może, ze należy przeprowadzić pe- fctóneaia Sesnft mi,e noRiaidaiaiw

jcipu y y Kieruj. pu y jsKowe w K«c szmiu. skowej, jednak bez redukcji kredytów' wymaz sw-emiu .mfoziadiowo-letniu ® pmoponto-

m7rjm„rhoio cnraum roruinHul/or*;: ™  , Okrojenie kredytów bez obmyślonego M gł^owaniu Seniatt uohwaiłił wnfofslkiuchała sprawę lewmdykacji, sze- Diugą sprawą jest sprawa małżeństw' pjan m źe b ć tyllc0 manifestacja, de- praciwodhiczący^h 3 komdisyj 170 fosam i 
rząc mepokoj wśród szerokich mas. mieszanych, tak zawsze aktualna na wsi. P * woi«kowvch i P ^ e iw  133.

W swoim czasie ś. p. Biskup Z. Ło- Kanon 1061 o małżeństwach mieszanych, llj: hil rdemnraltTnwarrirrh Tem samem ikradytów wojslko
ziński pisał -w tej sprawie w liście do jako pierwszy powód do udzielania dy~ w MiI1pr»nrf znznnrTOł w5r)citl ,w caytanioi ,w Senacie zo-
prawosławnych: spenzy podaje sytuację, w której „naglą *tate oidrauooiDa. Wcnbec ouchydemia pirojełkfo

Przyjmiemy, bo chcemy'dochodzić tylko swoje- SZ6m Pograniczu za odpowiadającą tym
go. Owszem, jeśliby się zdarzyło, że wskutek warunkom ze względu na konieczność
jakiejś pomyłki sądby nam coś przysądził, do walki ze wspólnym wrogiem?
czego nie mamy prawa, samibyśmy tę omyłkę T e dwie Sprawy, jeżeli ZOStana nale-
poprawih.i chętnie oddalibyśmy rzecz cudzą, 2VCje u regu low an e mocra star s ic  kin mając nawet za sobą i siłę, i prawo formai- y U iegu iaw an e, m ogą stac Się klu-
ne. czem, otwierającym drogę do Sezamu.

Jeślibyście, moi Bracia Prawosławni, ze- Powtórzmy jeszcze raz, ostatni raz:

K t m ik a t  w sprawie przemytu broni
GENEWA PAT. — Sekretarjat stałej temi mocarstwami co do sposobu zaiat- 

Rady Małej Ententy w Genewie wydał wienia sprawy i oceny całokształtu za 
dziś komunikat, w którym zaznacza, że gadnienja. Obecnie Mała Ententa ocze-

irszy teren, przyczem kontakcie z rządami Wielkiej Brytanji i Ligi Narodów.
je zogrożona Polską. Francji i że byk7 całkowicie zgodne z

Nie wiemy dlaczego wówczas nie dc • przenosi się na szen
szło do zgodnej rozmowy na temat re- bezpośrednio zostaje zogrożona
windykacji kośsiołów. Upłynęło już czte- W Polsce musi natychmiast powstać w
ry lata, wiele procesów zostało roz- zwarty front przęciwateistyczny. Sprawa C  I t S  W A lS I H 111 B l ! I H H R i £
strzygniętych; — ale czy dziś nie dało- jedności Kościołów nabiera wyjątkowej C I I G  I U d  Iffe, I IU  W  I  O U lJ l I S I Ł f c f  1 II W  H l l f m l l l i j l

W Wskazaniami F-P- BiskuP1 aktualności. '  ‘ ' BUKARESZT PAT. -  W toku dalszego w stan oskarżenia postawionych
wjzinsKiego, — czy me moznaby było Ale do zjednoczenia droga prowadzi śledztwa wsrod robotników, zatrzymanych w lub co najwyżej 300 robotników, 
spróbować przeprowadzenia rozmów, tylko przez zbliżenie! związku z rozruchami w warsztatach kolejo- Obecnie decydujące czynniki zastanawiać;
których przewodnią myślą byłoby tworze Innej niema. • ^
nie frontu?.. W. Charkiewioz.

będzie 200



S Ł O W O

S I L V A J t E R U M
Pismo poznańskiej modzieży demo­

kratycznej p.t. Czuwamy! (6) w ten spo 
sób zaczyna wzmiankę o napadzie stu­
dentów na prof. Czernego:

Prof. uniwersytetu lwowskiego, Czerny, 
wypowiedział się na posiedzeniu komisji oświa 
towej w sejmie jako zwolennik żądanej przez 
Żydów i omawianej teraz w sejmie ustawy o 
zniesieniu autonomji uniwersyteckiej.

Mniejsza już o ton, ale co za złośli­
wość: „ustawa, żądana przez Żydów"... 
Z tą ścisłością poznańską wogóle dzieje 
się coś niedobrego. Przed paru dniami 
podaliśmy na tern miejscu urywki ze spra 
wozdawczego feljetonu p. Kosidowskie- 
go, który nie bez żalu mówił, że Pozna­
niowi brak... RZAL‘u!..

I cóż się okazuje? żadnej restauracji 
w marach pobazyljańskich nie będzie, — 
będz?£ tylko bufet. Czy będzie w bufecie 
coś ciekawszego?... O tern po otwarciu 
klubu poinformuje publiczność p. prezes 
RZAL‘11,

Dancingów i balów nie będzie, cho­
ciażby dlatego tylko, że lokal jest za 
ciasny, szczególnie zaś po przeróbce. 
„Smorgonja"?... Taki projekt istnieje — 
z „cyganami", z „niedźwiedziami", — ale 
czy to dojdzie do skutku, —  któż może 
wiedzieć.

A teraz pytanie: kto udzielił p. Ko* 
sidowskiemu tak szczegółowych i tak 
niedokładnych informacyj?... Ktoś z człon 
ków RZAL‘u. Ale kto?..

Wniosek: nie trzeba być zbyt gada­
tliwym!

Gazeta Polska (54) na

Ćwiczenia narciarskie Narod.-secjaliści chcą komisarza rządowego W WIRZE STOLICY
W BAWARII

W miarę jak stawało się coraz jaśniej, jak
BERLIN PAT. -  Przewodniczący bawar- zastrzeżenia że sprawa zapłaty nie jest kwe- . k; posuwały sic naprzód -

skiej partji ludowej Schaeffer oświadczył wczo stją, chęci, lecz możności. Wyrażając swe o- 6 . '
raj na wielkiem zgromadzeniu przedwybor- pinje osobiste w sprawie systemu milicji, Hit- ruch wzmagał się na ulicach. Ktęc w termome-
czem, że narodowi socjaliści zamierzają po ler oświadczył między innemi, że rozstrzygają- trach znajdywała się niewysoko, z czego bar-
wyborach powołać komisarza rządowego Rze- cą jest nie sprawa systemu wojskowego, lecz dziej domyślni przechodnie wnioskowali, iż
szy w Bawarji. równouprawnienia. Zasadniczo Niemcom jest t t { mr0 zamarźnięta tu i ów-

KOLEJNY WYWIAD HITLERA zupełnie wszystko jednó, jaki system wojsko- ^  woda potwierdzała U śmiałą hipotezę 
BERLIN PAT. — Kanclerz Hitler udzielił wy zamierzają wprowadzić inne narody. Nie- . u . . ' .

berlińskiemu przedstawicielowi „Associated obojętną jest natomiast kwestja, że j‘eden na- W tramwajach ci i owi czytali gazety; 
Press" wywiadu, w którym stwierdził, że pry ród rozporządza 100 tysiącami  ̂ żołnierzy bez żywe zaniepokojenie wywoływały wiadomości
watne długi zagraniczne Niemiec muszą być. rezerw, a inne wraz ze sprzymierzeńcami roz- niepomyśine pewne odprężenie umysłów przy-
zapłacone, przypomniał jednak przytem, swe porządzają na wypadek wojny 12 miljonami. nosjty pomj;ślne depesze. Konduktorzy brali

pieniądze wydając wzamian bilety uprawniają­
ce do jazdy. By wejść do kina trzeba mieć in­
ny bilet!!

POLSKA PRZEGRAŁA ZE SZWAJCARJA Około południa ociepliło się nieco, policjan
OPRAGA. P A T . —  Rotzągirainry w> teodię <sz;ydh m eczów wi ca łym  tondieiju, ci w dalszym ci^Su sterczeli na skrzyżowaniach

późnią ttUdcą. m ecz łiofceijioiwiy o  miisfttrizcMSftwK) W  -cizwiatffelk twi 'cMteiaym cuągu półfitoa- ulic dając ożywioną gestyKuiacją znać pojiz-
yruszyly w świaita maędtzy Kiaotnadią a  •Ajiuslttrją zaikoń- tewycih cotzJgTywtok Kiainada spo.tikiała s ię  z dom, kiedy który ma jechać. Nasza bohater-
elców, ćwi- czyił tslię ,zwycięstwem . Kainjadjy jeżyków  4:0  Wlęgniami), ibijiąc ifdh iaitwio 3:1 (1:0, 1:0, ska, niebieska armja! W biurach woźni roznc-

(0:0, 2:0,, 2 :0 ) . B yt to  jetdten z  tniajjpiękniJejA 1 :1 ). Ziaiwiodniiey karaiaidyjlscy w  sposób  w i- sjij herbatę konsumowaną z normalnem zado-
daczmy osizGzędbali s iły  dla diałszyicih. sp o t- woleniem przez pracujących urzędników. Mimo
'kań z  .si3iniiejiszymi pr-zeiciwmkami. pięknej pogody, teatry jeszcze były nieczynne.

D.nuigi lazjwiaidtłkiowy mem  P o lsk a  —
Sziwajioa^ja kończy s ię  awycięsltfem  Sizwiaij-

WE WTOREK

Korzystając z obfitych opadów śnieżnych oddziały Strzelców Podhalańskich w, 
okoliczne góry na ćwiczenia narciarskie. Na zdjęciu naszem widzimy kilku strzelców

czących się w jeździe na nartach.

Gdy szedł stolicą mróz 1 rewolucja

Międzyiiaredwe mistrzostwa hokejowe

Koło pół do szóstej zapadł mrok i wślad

catpii 3:1 (2:0, 0:1, 1:0), Mecz swywoM  du- . . .
że i «wroma«teS ma staidljo- łakomicie przyczyniło się do rozproszenia ,i.e-

, , . . . .  miie .plnaeszilo 8 łiyi.-ięcy wildlzńw. —  P ierw sza  pożądanych tenebrów. Pracowici Stróże z mio-
-innita na^H krd!!ian r a W e T SA , Pr^  ^ W„ N  wta*2teł  w ieczorem ,- P R Z E O R A N A  tercja  wiylkaizała IW ką przew agę d M g n y  tłami w ręku opuścili swe podwórka, odkłada-
s e  dziato ^ R u m u n « o r a t d -  o orze ?  by! W ^  „  ,  s a w t o r ^ i e j .  B n m t a  p o W  SłogwwBfci l«c zamiatanie na bardziej sprzyjające czaso-się aziaio w Kumunji, prawaę o prze walki. Wtedy miasto me było oczyszczone. Ło Walki uliczne, atak na Zamek, na parlament ,, ,n J., . . ^ ,, . ,
biegu owych stłumionych ruchów ro- komotywa odwiozła więc wagon królowej na na dworce — wszystko to chybiło celu. Przy- 0ld) P°ozątku Ibirjcmi s ię  pnaeid ąiągifemi a to - kresy.
botniczych, które wymagały tak ost- boczny tor, gdzie miała zaczekać do rana. — wódcy aresztowani nie mogli kierować ru- feiami Szmiajletairiciw. W  b-teji miiniutcie wypaidl Wieczorem, kto chciał i mógł jadł kolacje, 
rych, bo aż do stanu wojennego się- (Była godzina już 1 w nocy). chem. Prowincja zawiodła na całej linji. Rozm K o s te r a  końclzy s ię  jpietnwlsizą bram ką dla skl p0zamykano natomiast otwarto forte-
gających zarządzeń. Z tych dni, gdy Ale akcja posiadała swój wywiad. Zielony Chy w Besarabji zostały stłumione w  ciągu 5 Sziwajtcalrów, Boilacy pidaez ipeiwten! czas o- ' Fiiharmmiii o ń właśnie odhvwał cje
w salwach i utarczkach rozgrywały Wagon z herbami Rumunji nie mógł przejść godzin. W trzeci dzień rozruchów nad ranem bejmitją inltojaitiytwę, ato ddi altalk n ie  u m ie pian ™ rimarmonji, gazie wialnie oaoywai „ię
się może losy naszych sąsiadów, daje niepostrzeżony. W pół godziny potem banda wojsko ruszyło do ataku. W trzy godziny po C|0[bie poradzić z tw ardą obroną drużynw koncert
kt^pondent „Daily lelegraph impre z paruset osób atakuje wagon. Szczęściem ło- tern „czerwony Bukareszt" przestał istnieć. sawlajaaufsfcilm. W  11-to j omitiLulciie Dotriialui Publiczność w skupieniu wysłuchała pre«u-

Na CteleaUvStorfei. iak’ dłutra i szeroka. Proklamacje o „rumuńskiej republice rad" II  przedziera slię (pnzez poUską oibroraą i djum przyczem się okazało, że artysta gra tyl-

za tern stało się ciemno. Zajaśniały lampy, co

dni temu wyglądała groźnie, zawiodła. — Jej W  drugiej Itercji gra wiyirówtaainla, iz Mk~ 
pierwsze sukcesy i jej upadek były skutkiem ką pirizewiaigą Bollsfeij, naltlomiasłt a taki 'Siziwa j

Posiedź. Rady Ministrów
■WlAIRSZłAWA P A T . Nla. ipoistedzentu

leje rodowe, lub narodowe. Rozrost kultury du- cjant rumuński jest uprzejmy (tylko na pro tyczna za nami.
chowej, średniej pociąga za sobą we wszyst- wincjach węgierskich bywa inaczej), ale poli- . .  . biaw 0 rana widać na torze rozsta- V ™ " ™  j  *, j-j .,
kich dziedzinach żyćia intelektualnego wiarę cjant rumuński nie wzrusza się dziś kartą za- . . sfraże Aż do białego rana Od 1 teJ ^ - mej trzef X\ '  , y 0 B , t p  >aą nfiebezpiecizne. W  diriuigiiój
w tak zwane życie realne. Nikt nie zastanawia granicznego korespondenta. Niema przejścia.— . * Q2J .  straż  ̂ Przy wagome spacerują dziełf m Pa.r.u 'g ło w ie  tej fa z y  g r y  iszw ajoa^ k a óbrtoma
się jednak, że zdobywanie życia realnego nie Jest szorstki Odgania kogoś ciężką kolbą fran ^  . z powrotem warty. To nie są honoro- ? nielicznych. Sądziły one 2 m a baidizo dużo praęy z  ciiąjgtemi atakam i
jest identyczne ze zdobywaniem pieniędzy. Naj cuskiego mauzera. Odgoni — 1 jeszcze ch w ila - ^  w a r t y .^ I " ^  białegoyrana ^ id a ?  za °^ ło t   ̂I^ k o n tek t  ̂  Zm ^ n i  Uniżymy poiltefkiiej. OwWettn tycfh ataków
większe niebezpieczeństwo dla rozwoju naszej t nas. kami tom €zające się jakieś postaci. To bo- “"“ JT.,1 komuniści — to Ro była bramka,, sitirizóloiiua ip-rizeiz Adamów^ Ratdly MiniKlttnów poidl .prtzoiwkJdiiLifotwłem p.
kultury widzi pan Chwistek w tern, ze człowiek TAm  DALEJ — O TAM, TO SĄ jówkarze komunistyczni Tak, w cieniach no- . j _  t wrogowie. «kitego. priemjora Bnyistoina (Uozjpabraoaio i luohjwallo-
poruszający się na wyżynach kultury żyje w POLICJANCI! cy, w Siedmiogrodzie, w lasach, skradają się * w  ostatnie^  tetncni Poilacy są  dużo noislzieręg projlektów ustaw . R ada Mitojistrów
naszych czasach w innej rzeczywistości mz . . . .  . J .  . . . .  —  „mm nrrV naniskn ? fal a rewnluru UMdiai •' UJ ^  ’ -
przedstawiciele kultury średniej. Uświadomie­
nie sobie tego faktu, iż wyżyny kultury ducho­
wej nie powinny obniżać się dlatego, że kultu 
ra rozrasta się wszerz, byłoby jedynym ratun-

^ G o d z ą c  się zasadniczo z tern żądaniem py- maszynowemi. Tych policjant z rogu przepn- Rumunji.
tamy się jak praktycznie je wykonać? Chwi- ^  .1“ * to g«wdyjA>. 
stek powiada, że nie ma żadnej rady na zew- z Siedmiogrodu. Wczoraj opuścił stolicę, jede 
nątrz, próby skupiania ludzi, organizowania P1̂  piechoty. Pułk besarabski. Te pułki me
ich, dobre są na poziomie średnim. Wy - T v i i
żyny nie nadają się do organizacji. po kawiarniach -  podstępem, zołnterze mieli

Ta +P7P niP nr 7 vnafD  Ho nrzpkonania ^ekomo ruszyć na cwiczema za miastem. O 15 1 a teza nie przypada do przekonania kflometrów Mieli wyruszyć koleją, co dziwiło
autorowi artykułu, który odpowiada:

S ta lin  o k o le k ty w iza c ji

Trizeei mecz międlziy ,Amie<ryjką a OizjeicSłuo- teirmiiiiów isjpłałtfy iwjilemz{yttdlffiłości biipotecz- 
'sil'K3MT|a.ic!ją pnzyniióisił iwiyisoikotcyf̂ oWą Mlęsłkę uyicb. 2) O uilaitiwijeiniiącih. dlla dmisitytuciyj 
Gzecbo&łowacjiii 0:6 (0:1, 0:4, 0:1). Ozedho- krteidyiborwjidh dłużnikom, ul-
s,łloiwacja, Ik/tóra: ma, 'ząpewiui'omle iwcjścio d»o gii W1 izalkiueiSiiei wiiiarfzryftelljuoiścd (noJmikazyłdh. 
fiłnlaiłiu, wystąpiła w (rezerwowym isiklaidzie. 3) o uitlwforizieiniiu u/rłzędów TioKjemcizycih d)o

isjptraw maijlątkoiwycih. poisiiaida.ezy gosipo-
POLACY W TOUR DE FRANCE diamstw ditetmislkifdh. 4) iwi sprlałwite izmiamy u-
BRUKSEiLA. PAT. — D:o itetgtoinoflawe- iS,ba,W  z 'dinia 12. 3. 1032 r. o ułaitwieaiiu 
— - — • ibęidącegoi 'nJajiwjiiętk- spllaity uoiążlilwiydh izotbowiiąizaA obciążają-

(rioikie i  o a wiązaniem

 _______    MOSKW A. PAT, —  Nia ikonjgąesie ;kol- dzy sioiwtoókiiąj. jteislti lUctzyiuić wstzysitkiidi
wszystkich. Ale pociąg, śpecjalny pociąg, nie c^ oaów  Sltailiiin* 'OÓWiitadiazył, że  'jeszcze aiie- ezłonlk-ów ikolekitiywójwi iltuldłami zam ożnym i. . . 11)njiM̂ ..itwV(rih .,

Wszyscy ludzie, którzy me chc% by na- zatrzymał się na trzeciej stacyjce za stolicą, f S to p ó w  żyiwt m-ąttpliwiolaai, czy  droga S M k to m ta a & i  ™iia*ai umaitawiać ok oło  20 S »  d e  S ta n c e  „ _ Ib e^ cęgo  Wywnęlk-
sze społeczeństwo zmieniło się w  prowincję, popędza wprost ku Constanza. Besarabczycy .właściwa M k o iw d e k  miktonów ®ndlzi $aoaćt amjnwwlainaem ich jmpriazą ta lairską Blwiaita, eigłomdio (po,l- c y m  papoHairW ira .  . _
— .— U- — i— I <~M— •— fc —  ------ -       sookoina *o * eB ty » iza c ,i ja .t wzdi^ciwą. a«uą u , j>  sk ie  p ism o em'ilgirac|ytjole ,,Nairadlolwiec“ dlwii tą  u staw ą  rozpoinziądlzaiiM -Flrazydenta Bae-

Pdliakóiw: Banai&iiaifcai i  Nlaipitetrałę. Są bo czypoispdliitej. iz dinlila 23 sieapniia 1932 r. o
piierwlsii' Poiacy, ẑ fioisizeinii dk) biegni. iSfper- segregacji , w i erzylteillnlOrśei na n/iierucbo-

1 tdwfe pismo „Ł‘Autto", tetóre totti bieg er- mośfciiiaicih iziemislkicńs parcelowanych w. ee-
    ̂ Ią<rMr o nviuu lllw  fiMMV v v jv  ww Kia i «.iuv«rvt ’ł IftlJ 1 UJ) I Jl̂ LOJ 111-1X1. 1 W r O > M C i j w «/    i t/-----— ,• n •

cy innych nie dokona niczego. Tak się życie u- la się do żołnierzy, policji, 
łożyło, na tern polega demokratyzacja społe- wiedzą, że rady fabryczne 
czenstwa. matum": żądaniem uwolnienia

Z tern ca łk ow ic ie  się  zgod zą  m łod o- wodzów ruchu, żądaniem zalc& ---------  „ ,. „ . . ... , ^ .im,
ci ani n ub licyści p op isu iący  s ię  na ła - botniczych komunistycznych organizacyj, żąda- ima 'CielHi pcdinieteiemiie matieiralallfueĝ O' .1 kujtu- iwioidaowio idiecydfują

L r 7 v tak mń ^em  wprowadzenia w fabrykach „rad załogo- p iln eg o  pciMomu w si. Wls^lika inna dńoga panątiw, teoz f m ii^oncwe m asy  pracujące,
y  V J> y wych", żądaniem tego samego w  wojsku. — piotzia. fcoleikityiwiiizacją pnoiwiatdizi ,dlo oidińodize- będące bobaiterlami' i Itlwioncami1 noiwfego zy,-

W54 : , r Wszyscy wiedzą, że to jest akcja rewolucyj- ;njia kapitailizmu. Goisipoddirka iinidywMuatoia cia.
Co stworzy Ford bez robotników? Stwo- na już poprostu, że nie o te postulaty chodzi. WS)., pmwaid]Zi ^  cidiroldzemia kułaidtiwa, Boiwyżsizie pnzem ówianie St,ałiina jest  

rzy tyle, co_ jeden robotnik, a nawet, jako slab Na dachach fabryk „zajętych" przez ruch po- :0jnSEajr(njjci,^ a % toaipiłtiallizmRb a  iwi razuitacie ipieirfwteizem jęgo, wytsltąpieraiem puibUiiiczuielm,,

SZyF ^ ^ :  “ "żącTkucharki. krawca. ‘t r y £ !  * « * ! « » * *  ™ “ S h
robotnika rolnego nie napisze książki, ani nie rjum. Milczący układ, jakgdyby. Biała Rumu- wieekiej, a begó, izidW em mo-wic,^, wnęk- saroraenało -oino yadńąj giuozby i ; wib,iew 
opracuje planu produkcji. Bez tych wszystkich nja obejmuje cale miasto: przepędzono strza- — n i_ ^  ^ f e i n h i  iwłtnnron.rtdi7.i. ,i'e,Tnre-
łudzi pracy, którzy stwarzają mu warunki two- jamj j szarżami demonstrujących atak na pa _____  ___
rżenia, Ford musiałby życie poświęcić jac królewski Na Galea Victiriei spokój. Nie ^ pośród)^ sieibie wtriogilclh elemeutów; ąpołocsz w ihaśilie:
uprawianiu zagonu ziemi i gotowaniu, aby zebrze żaden bezrobotny. Wszyscy są w dru Mówioa ośiwiiaJdteyf, że  zafdainiem w ła- wizaejli**.
mieć co jeść, szyciu sobie ubrania, aby miec gim Bukareszcie.
w co przyodziać się. ....................  Ten „drugi" (the second Bukarest) powie

Co za g łęb ia  m yśli i jaki w sp a n ia ły  wa czerwonemi sztandarami Dziś do ataku 
p o lo t w yob raźn i!... K tóżby się  o śm ielił nie ruszą, policja krąży tylko. Wszyscy czeka 
nie przyznać racji autorow i?  A le... Co i*  Na co? Wiadomości z prowincji. Jak TAM 

J . ., u 1 • n poszło Jak tam się udało? Czy zwyciężyła
zrobi tow arzysz  dorożkarz bez k on ia , przygotowywana od tygodni rewolucja?
A co zrobi koń, jeżeli mu nie d op om o­
gą  w rób elk i? ..

G a b in e t R o o s v e lt a  u fo r m o w a n y
WASZYINGTGN. PAT,. —  Z (kół 'de- s|t|wio ispjaw (Wojislkiolwjyjdh —  guberaaitor 

mdknaltjycizttiiyelh, zjMiiiżoinJyich. id)Q iprezyrdOinitia stonoi Ubalhia Jonzy :BeafDi ĵptrawy: wTewoiętirz

„Boigaiócie ®iię w iramadh kolekty
3i(

Obchód 15-lecia armji czerwoni)

SPŁOSZONY SEN KRÓLOWEJ

Zawiła to sprawa!..

MOSKWA. PIAT. — Obchód 15-lecia p^nję. 
anmji '.caenwcmeij ma ,maiojgół dość skrccmJniy Z ininytdh głosów prasy zaisługiuje nia u- nteil Roper z półnfoicwej Kialrloilliiny, mmtstor-
chairakber. Nie odbyły isllę 'żaidine parady wagę artyiknJ dowódlcy maiiiszu nm Warsza-
wiojsikioiwte. Stiail ip, miajwyższe wliaidize par- we w roku 1920 Tudhaczewskiejgo, ikooMa- 
j._—i  <  ji  +in'-inyvv w!vwinilr,i. .nmiTiioim. terihin-iiOTin̂  zlhiroień

sltainiu 
WiMiam

pnlbliiiczinej. W edług inieófilcjlailinyidh dainych, Woodtu iz Notwe^o Yiotrktu, minii,st-eristwio roi 
padhodjziąoyiclh iz kiół (demiokiriaftyeiziayęh, tnJicttwa — Han/ry(k Wialiłalce ze slbainu Jtotwa, 
sitoiaid' prî yisJzłiegioi gąbdimatfu po loibjęc&u przez maryniatrka — isenl. Swiainisiotii z  Wtrginj^ mi 
Roots’evellta rwitadizy: prezydenlta, ibe[dlzie ula- inliislter t̂wo ,ptraic.y — mists 'Peirikiius z Noiwe- 
slfcępującyi,: go Y/orką, generatny poezrtimistrz — Ja-

'Sekretialnz sibairuu dio ispiraiw handllti Da.- mes FairRey.

Wczoraj krzyczano, król uciekł. „Jak Aifons  ̂  ̂ rządiowie lOiriaiz szereg  istoiWairzTisizień tńjący wysiojkii poziom (tedhinijczaiy Zbrojeń
C7 nattch“ K m  Kuł 1 1  r  nałn^dt Vmiojnti l in .  v idi ^  • n . n

Lector.
Hiszpański". Król był w pałacu. Simplon Ori- 
tnt Express przywiózł jeszcze królowę wdowę

Likwidacja świeckich szklił zbiorowych

Gd A d m i n i s t r a c j i
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1 marca r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim za­
legającym do tego dnia w  opłacie.

poiwiitetoe. N ie Ihrialk równieiż poaiirowifcń „Pra,widia" piBEe, miięday mniemi, ze BERLIN P A T . Komisaryczny rząd misaryczny wyrazil zgodę na wprowadzę
cdi eentratniejgo komiteto' komjuinnfsityezniei mar<s;z na Wainsaawę został odjęty iwlxrewi pruski uchwalił, począwszy od Wielkiej me nauki religji jako przedmiotu obo-
paidtji Poilskiy Zaichoidńtej Biiatoiiiusi i  U - oBttnzeżeiniioan oemitmailineigo komitetu: partji Nocy, przystąpić do likwidacji istnieją- wiązkowego do planu nauczania w szko*
kramy, w któryidh .dblleeywamje jeisit miięidży 'komunistyczuto,, 'te dbpius®c3corao isię azere- cych na obszarze Prus t. zw. świeckich łach zawodowych i dokształcających,
iinńemi wjsipółd,ziała nie z iczettiwoiną armją gu omyłek sitiraitegiezinycjh), a taikże te poi- szkół zbiorowych. Jednocześnie rząd ko- — o —
«n;a ty łach  arimi ĵ imperljaliisltyicizinych. — ®icy kornuujści, żłe piodeisZli doi kw es ji na-
Y/:s(zyiSitik:ie uiiemai1 rpiisufta, pddlkreiślłaiją. ,po- oodoiwej w  Polisice.
pr.awę syiuaicji 'międzyiniaircdlowej S ow ie­
tów w 'Związku z paktem  uiieagresji z P o l- MOBILIZACJA W KOLUMBJI
sfeą i F marę ją oraz zwiraciają ,uiwagę na nie- PARYŻ. P A T . — D o dlzietnimilkóiw, hm - BEJRLIN. PAT. — „Deultisidhe AMgemei- cetnrtmowlto. 'Prezeis isftâ otnindłotwa eenitrowego 
beizpiłefcizeństwo,, grożące Zw iązkow i Sawie© zyli.jskich douldsizą, izi IBoigidty, t e  irząd1 K o- jne Z,t,g." donosił,, że w1 izwii'ąjzlkiu ,z zaofstnzo- »piiała!t Kaiaisi i b. kaintóleirz Bnietniing p<rze/r- 
•kiemu in;a.' D alek im  Wiadhiodizie,, .wlolbec oidmo iulmlbiji .olgłotsiiił molbilliihato^ (Wlsayistfcildh o- ;nlą sytaiaeją gpoliltyjczną odfhęcNzie s ię  diziś iw wjailii isiwe olbjazdy agitiaicyjme jpo kraju i 
w;y poidipiisaniiai p aktu  o  n iea g resji prz >z J a  byiwatelii ioldl 20 dio 45 (lat. Belrliilniie konfeM ncjia pirzywódiców parjtjjii prżytbęidią inia namaidy d b  Beóifiiiia.

Konferencja nrzywódrów party) centrowych

Ubóstwo i niewola
Wobec tego, że narzekanie stało się 

dzisiaj naczelnem hasłem życia, spow­
szedniało i przestało wzruszać, jak
wszelkie, powtarzane do znudzenia has­
ła. Dlatego też nie przejmiemy się
szczególnie kłopotami i ciężkim losem 
tego pana, z którym miałem wczoraj 
przypadkowo rozmowę, nie mniej jednak 
znajdą się ludzie, których opowieść pa­
na może poirytować. Dla nich to piszę.

Panem , który mi opowiedział histo- 
rję, jest nauczyciel. Nie państwowy, nie 
urzędnik z zapewnioną emeryturą i bez 
pieczną starością, lecz nauczyciel pry­
watny. Nauczyciel przedstawił swoją do­
lę w najczarniejszych barwach, w wy- 
raźnem śiedzienniczem ujęciu. Przypuść­
my, że połowę z tego, co mó\fc, trzeba 
położyć na karb jego wyszarzanej Jesion­
ki i dziurawych butów. Pozostaje dru­
ga połowa. W ygląda ona mniej więcej 
tak.

Nauczyciel szkoły prywatnej, jak się 
okazuje, jest zdany całkowicie na łaskę 
1 niełaskę swego pracodawcy, któremu 
przyświeca jeden ideał: rozkwit przedsię 
biorstwa. Na drugim planie są ideały pe 
dagogiczne. Ten przedsiębiorca, człowiek 
energiczny i czynny,, ustala wynagrodze­
nie, rozdziela godziny lekcyjne, 
przydziela nauczycielowi lub po­
zbawia go wychowawstwa, bibljotek*,

różnych gabinetów — to znaczy tych 
pozycyj, do których przywiązane są pe­
wne dodatki, ratujące finanse nau­
czyciela. Przydziela łub pozbawia; kie­
rując się sympatją, przyjaźnią, protek­
cją. Ministerstwo i Kuratorja nie wnika 
ją w te sprawy domowe gimnazjów. Za­
jęte są czem innem: stawianiem naucz)- 
cielowi wymagań. Są one identyczne z 
term, które stosuje się do nauczycieli 
szkół państwowych: dyplom, odpowied­
nia ilość egzaminów, uczęszczanie na 
kursy dokształcające, ścisła kontrola, wi 
zytacje, itp. Nie zdarza się jednak, by 
władze szkolne wzięły nauczyciela w c- 
bronę przed jego właścicielem.

— Samowola... wybryki pracodaw­
cy... — powtarza posępnie mój rozmów­
ca.

— Aż tak?
— Tak. Czyż nie jest objawem s a ­

mowoli angażowanie nauczyciela tylko 
na jeden rok z tern, że umowa będzie c- 
wentualnie przedłużona. Z końcem każ­
dego roku nauczyciele prywatni wchodzą 
w okres trwogi: zaangażuje czy nie za­
angażuje? Ten okres wiosennej trwogi, 
wtenczas właśnie, kiedy normalnie czło­
wiek powinien czuć się radośnie i bło­
go, odbija się ciężkiem echem na uczu­
ciach. Trzeba stawiać im ostateczne"ro­
czne stopnie, promować, egzaminować

przy maturze. A nauczyciel jest przygrę 
biony, zaniepokojony, nakoniec zły.

Czyż objawem samowoli i wybry­
kiem nie jest usuwanie nauczyciela tylko 
dlatego, że cechuje go niezależność po­
glądów lub troska o dobro uczniów, nie 
zaś o kieszeń przedsiębiorcy? Nauczy­
ciel musi być powolny, musi gdy trzeba 
zamykać oczy — w przeciwnym razie 
fora ze dwora. Więc cóż ma począć? 
Musi ulec, aby żyć..

A życie to... Wynagrodzenie nauczy­
ciela prywatnego, przy maksymalnej ilo­
ści trzydziestu godzin na tydzień, jest 
pięć — sześć razy niższe w stosunku do 
wynagrodzenia przedwojennego. Nato­
miast czesne, opłata szkolna ściągana 
od uczniów, przewyższa znacznie normy 
przedwojenne. Równa się ona w najwyż­
szych klasach 150 rb. złotym, podczas 
gdy jakiś dawny Winogradów wileński 
pobierał od swych uczniów 60 — 80 
rubli. Różnica ogromna. Co się z nią 
dzieje?.

Zresztą, przy wypłacaniu gaży stosu­
ją przedsiębiorcy charakterystyczne me­
tody, które działają demoralizująco na 
nauczycieli. Gażę wręcza się nauczycie­
lom w zapieczętowanych kopertach, al­
bo wypłaca każdemu pojedyńczo w gabi 
necie dyrektora. Niewiadomo, co kryje 
się w tej kopercie, na której widnieje 
tylko nazwisko. Niewiadomo, ile ten dy 
rektor wręczył koledze: a może więcej, 
niż mnie? Kolega nie powie. Ja, jeżeli o­

trzymałem więcej, nie powiem mu rów­
nież. Będziemy patrzyli tylko na siebie 
podejrzliwie. Będziemy tracili wzajemne 
zaufanie. Dyrektor zaś uśmiecha się: di- 
vide et impera.

Tak, tak... Istnieją wprawdzie zwl.z 
ki zawodowe nauczycieli, których zada­
niem obrona pracownika i opieka nad 
nim. Ale jedynym środkiem walki, który 
mogą wskazać nauczycielom, jest strejk. 
Tego środka chwytać się niepodobna: i 
to nie dlatego, by nie narażać się wła­
dzom, lecz dlatego, że jest niepedagogi­
czny, niemoralny, dezorganizujący życi? 
szkolne i naruszający autorytet nauczy­
ciela wobec uczniów.

Nauczyciel, jakkolwiek beznadziejna 
jest jego sytuacja, nie chce strejkować. 
Poddaje się więc biernie woli przedsię­
biorcy, który — przeciwnie, nie traci ak­
tywności. Nauczyciel tępieje, znieczula 
się poprostu i stopniowo jest mu wszy ­
stko jedno. Byle jako tako związać ko­
niec z końcem. Warunki te wytworzyły 
przecie osobliwy typ nauczyciela, czę­
stokroć poważnego i zasłużonego czło­
wieka, który przystaje na najgorsze, za 
dawalnia się niemal płacą służby dom o­
wej... Służalczy a zahukany, pochlebca, 
drżący o swoją egzystencję — wypełnia 
trudne i odpowiedzialne czynności z a ­
wodu nauczycielskiego. Czyż może je 
wypełniać z godnością, z czystem ser­
cem i umysłem, z przekonaniem, że je­
go praca owocować będzie? Tego ro­
dzaju nauczyciel staje się szkodliwy, a

przecie oskarżać i potępiać go niespo ■ 
sób.

Tak opowiadał pan w sile wieku, o 
myślącej twarzy i obejściu wysoce kul­
turalnego człowieka. Pan w wyszarzanej 
jesionce i obuwiu, domagającem się 
pod żelowani a..

Ubóstwo materjalne i niewola mo­
ralna — oto krótka formuła, ujmująca 
życie nauczyciela szkoły prywatnej.

Myślę, że pan w wyszarzanej jesion­
ce zgęszcza kolory, które i bez tego są 
czarne.

Czy wszędzie jest tak źle, smutno i 
beznadziejnie?

Na szczęście, można znaleźć wyjątki'. 
Wprawdzie da się je wyliczyć na pal­
cach, lecz świadomość, że istnieją, do­
daje otuchy. W Wilnie... w Wilnie do 
tych wyjątków zaliczymy, zaliczymy,.. 
gimnazjum Nazaretanek, gimnazjum Je­
zuitów... gimnazjum C. Epsztejna... gim­
nazjum dla dorosłych St, Bernackiego... 
To wszystko... Właściciele tych szkół 
nie są przedsiębiorcami. To są wycho­
wawcy i pedagogowie, którzy rozumie­
ją swoje zadania, którzy uznają i cenią 
pracę swych nauczycieli. Reszta zaś — 
tych kilkanaście zakładów prywatnych w 
Wilnie .— o, nie jest dobrze, nie jest.

Trzeba ratować i siebie i szkolni­
ctwo. Jakież drogi byłyby wskazane?

Wyjście jest jedno — tłumaczy pe­
dagog, którego obuwie woła o zelówkę 
— władza wyższa, doceniając znaczenie 
państwowe pracy nauczycieli szkół pry­

watnych, powinnaby w trybie ustawoda 
wczym uregulować stosunki wzajemne 
pracodawców i przedsiębiorców w tych 
szkołach, szczególnie jeżeli nadane im 
zostały prawa gimnazjów państwowych. 
Minimum, które zadowolniłoby nauczy­
cieli prywatnych, będzie przyznanie im 
uposażenia i prawa do emerytury w 
tym wymiarze, jaki obowiązuje w zakła­
dach państwowych. Naturalnie, kwes*ja 
angażowania i zwalniania musi być ró­
wnież rozpatrzona i unormowana.

Pedagog wygłasza słowa powyższe 
z namaszczeniem, z sakramentalnem. 
rzekłbym, wzruszeniem. Brzmią one po­
ważnie i dostojnie - zawiło, jak odnoś­
ny artykuł odnośnego w przedmiocie sto 
sunków służbowych zarządzenia.

Jeszcze jedno. W Wilnie, parę lat te­
mu, kurator usiłował „wglądnąć" w sto­
sunki, panujące w szkołach prywat­
nych. Wydał był okólnik, któ­
ry miał na celu obronę pracownika przed 
wydaleniem go w ciągu roku szkolnego. 
Niestety, okólnik, jak większość t. z\y. 
szlachetnych poczynań, nie doczekał się 
t. zw. realizacji.

Cóż więc pozostaje? —  P rzyszło ść  
nieznana i ciemna. A dzień dzisiejszy'^ 
— Ubóstwo materjalne i niewola m o­
ralna.

Tak i chce się człowiekowi otrząs­
nąć. Brr. Wyse.
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Śmierć staruszki w  płomieniach

Wschód słońca g, 6,22 

Zachód słońc* g 4,43

PIĄTEK
d »*s 2 4
Anastazji 

jutro 
Mccieja

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE:

Z DNIA 23 LUTEGO 
Ciśnienie średnie: 758.
Temperatura średnia: —6.
Temperatura najwyższa: —4.
Temperatura najniższa: — 11 .

Opad: 1 mm.
Wiatr: wschodni.
Tendencja: spadek —  potem wzrost ciś 

hienia.
Uwagi: pochmurno, drobny śnieg.

PROGNOZA P.LM»-a 
m  dzień dzisiejszy:

W całym kraju przeważnie pochmurno, ____
zanikającemi opadami śnieżnemi. — Miejsca- się znajdują właściciele domów

~J“ich dziel- „ieskalizowąnych mieszkaniach.

dnia 04 Fm. Btairaintrem AJkiadfeanicikiiegio, Ko- 
?a l t̂oilskloi- îtioińsikiifiigioi w  iWilkifie, odibęłdizie 
s ię  nlkatdiemijlai k, oikarzji LS-fediia njtepodiefg- 
łość.i pańsftfwia. EsftPńis!k.i-e(g',o w; gmaclhu Siziko 
iy  Naiuśk Ddityjciziniyjcih, Uteltyitujtu Badań  
E uropy WtsicjłDOjdlD.tî ; (ul1. Ajnaeinailsika róg  
Z*yigmuintoiwislk!i*e$) <o igodiz. 20,15, .raa którą  
to, aikaldJe/mjję ®;ipirir.isiaamy cziojn|k!Ó wi v syan- 
.pajt(ylków. Speicaiaiiinie łziaiproiszetnliia; n ie  będą  
wyisyiłainłe. [Bnz.ejmóiwiiłeinie iwjflgtaii taucino- 
wtyi konusiuił Etsitiointjiii prezes Rueińslki1, d ^ e k -  
i>or W ielLorski ii Lir. Buuraeewóciz. —  W stęp  
woiliniy.

— Z Koła Filozoficznego stud. USB. W 
piątek dnia 24-11 b.r. o godz. 20 odbędzie się 
w Seminarjum Filozoficznem (Zamkowa 11) 
VIII zebranie naukowe Koła z referatem kot. 
Marji Rzeuskiej na temat „Filozofja wierzącego1' 
Po referacie dyskusja. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani.

SZKOLNA
—' Powrót kuratora szkół. — Pan kurator 

Okręgu Szkolnego .K. Szelągowski powróci1 z 
wizytacji szkół i objął urzędowanie.

R O Ż N E  
— Co będzie z dużemi mieszkaniami. —

Jak wiadomo, mamy w mieście około 3 tysię­
cy dużych mieszkań, które wymagają niezbęd 
nego unowocześnienia i rozparcelowania na 
mniejsze. Popierając usilnie budownictwo, -  
władze Banku Gospodarstwa Krajowego nie 
zdają widać sobie sprawy z sytuacji, w jakiej

' ' ' 1 - _1 „ A--------------0 dUŻyCh i
Duża liczba

WILNO. — Noęy wczorajszej wybuchł po- iikzą, dom spłonął. Wołkowiczową znalazła 
żar w domu należącym do gminy w  Bezda- śmierć w płomieniach, i zwęglonego trupa 
nach, zajmowanym przez 80-letnią Rozałję staruszki odnaleziono rano na zgliszczach. 
Wołkowiczową.

Zanim zdołano zorganizować akcję

Posiedzenie Rady Miejskiej

WILNO. — We wsi Klepacze gminy moło- 
deczariskiej w trakcie rewizji w domu Stefana 
Łotysza, policja ujawniła tajną gorzelnię. W 
trakcie aresztowywania Łotysz stawiał opór i 
pochwyciwszy siekierę usiłował zadać cios po-

Dr. Stefan Krokowski zamieszcza od Dr. Rafes wymierzył sobie w stosun- 
Ogień p ow sta łod  łuczywa, którego Wołko Czasu do czasu w prasie artykuły na te - ku do dra Brokowskiego, po jego arty- 

ratow- wieżowa używała do oświetlania mieszkania, mat; stosunków panujących w Magi- kulach, satysfakcję słowną. Dr. Rafes
stracie wileńskim. powinien był przewidywać, że dr. Bro-

Dr. Brokowski jest wileńskim dzia- kowski może sobie w stosunku do nie- 
łaczem społecznym, stąd żywo obchodzą go (dra Rafesa) wymierzyć satysfakcję 

po go wszelkie przejawy działalności na- czynną.
za- szego samorządu miejskiego. Można mieć w sprawie incydentu

Dr. Brokowski wypowiada swe uw-i- Rafes — Brokowski takie czy inne zda- 
gi na te tematy, w sposób otwarty, nie, ale wypowiadanie tego zdania pu- 
szczery, twardy, i na tle właśnie tych bliczne jest o tyle właściwe, o ile właści- 
uwag, uwag drukowanych przeważnie we jest wtrącanie swych „trzech gro- 
w „Słowie", stał się on od dłuższego szy“ do cudzych spraw prywatnych, 

licjantowi. Pomocną mu była również matka, czasu przedmiotem nagonki ze strony ł jeszcze jedna malutka uwaga. Ra-
pewnych kół Rady Miejskiej, z tytułu,, dia Miejska jest ciałem powstającem z 
że piastuje urząd Naczelnego Lekarza wyboru. Trzeba pamiętać, że i dziś je- 
Szkół Powszechnych m. Wilna. szcze w Wileńskiej Radzie Miejskiej o -

Dr. Brokowski znosi te ataki ze spo- bok wczorajszych obrońców jej honoru 
kojem, broni swych, atakowanych dla zasiadają takie typy, jak np. Dziedziul. 
dotarcia do niego samego, agend urzędo- Któż może wiedzieć, ile razy ów je- 
wych. Z cechującą go bezinteresownoś- gomość obrywał może właśnie od które 
cią osobistą znosi szykany, znosi demon- goś z pracowników miejskich, przy niil- 
stracyjne uchwały p. p. rajców, przeciw czącej i zasadniczo słusznej obojętno- 
niemu skierowane. ści reszty p. p. radnych?

Najzacieklejszym wrogiem dra Bro- ... _

E p ile p ty k  z m a r ł na d ro d ze
WILNO. — Na drodze z Gródka do Mo- steczka do domu uległ atakowi, epilepsji: t 

łodeczna znaleziono w śniegu trupa 40-Ietniego pewnym czasie, wskutek silnego mrozu, 
Władysława jaworowskiego ze wsi Pożary- marzł na śmierć, 
szcze gm. gródeckiej, który wracając z mia- -----------

Z b r o j n y  o p ó r  g o r z e ln ik a
która rzuciła się na policjanta z polanem. 
Awanturników z pomocą urzędników skaroo 
wych aresztowano.

203 miljciiy gotówki i 423 miljoiy lokat,
któie posłida

K U  O
ko na straty 
miasto. \  .

Nowe budownictwo poza procentami od po-. znanie yy roiach głównych J. Kulczycka i 
życzek, nie daje żadnego zysku, bowiem-wol- Dembowski. Ceny miejsc zniżone, 
ne jest od wszelkich podatków.  ̂ ^ ^ _  p0południówka niedzielna w „Lutni“

mi zamiecie, zwłaszcza we wschodnich ............. ........
nicach. —1 Mroźne, chwilami porywiste, wia- tych mieszkań st0i pustkami, co naraża nietyl- 
fcry z kierunków wschodnich. ko na straty właścicieli domów, lecz skarb i *

ŻAŁOBNA
__ w  ROCZNICĘ ŚM IERCI K S . B I ­

SK U PA  B A N D U R S ip E G O . -  memor]ai, , 1UAU1I,  w ^
k a  DsnrżymJa) Hlalrtceriska film., ike» Bttlsk, W ła- Rozbudowy B. G.K. nie został

‘ dysłaiwta iRaiojdluirisktitegd, lolrgańiiziu^ę ałkade- patrzony Dopiero po 3 miesiącach Komitet o- 
rnję żałcłbmą ku tcebei sw ego  pattlnom-al, w  trzymał powiadomienie, że skierowanie pisma 
pierwszą tboozraiilcę Jego  iśimiiietrdi'.. do Banku było niewłaściwe, ponieważ odpn-

Bliiżsize iszicizeigóty bętdją podłamie dio w ia - wiednią instancją dla tego rodzaju spraw jes» 
d om ośd  W mjlkńóteziyim. ezialslite. wyłącznie Rada Ministrów (Komitet ekonomie?

MIEJSKA ^ —  Przed wiosennym sezonem budowlanym,

to najlepszy dowód pewności, jaką daje ta instytucja.

Roczny obrót wyniósł 23 mii jardy złotych!
P. K. O. jest osobą prawną i ustawowo gwarantuje 

swym klijentom tajemnicę wkładów

Przeniesi° ny na pierwszy punkt po- 
i ;  1. J  ! 3 dku ^ jennego , Wbrew - regulaminowi

Rady, wniosek nagły PPS. i Bundu w

,Towarzystwo Opieki nad Psy-
A L  ------------   _  ruFUluuI1IU„ni. ___ „ „—  chicznie Chorymi w  Wilnie11
Memorjal, złozony sprawie prz^z Ko- dzid przedstawienie popołudniowe wypełni. Dnia 19 luteg0 nb> w południe> w sali Wl.

operetka Lehara »»Carewicz • leńskiego Towarzystwa Lekarskiego (Zamko-

K.

Nie

sŁ tss ts ,
na ten cel kredytów nie będzie 

wyższa od transzy zeszłorocznej i ograniczy

NIA NY C H  DOMOW -  Konaufcet Ro^zibu- manego b^dzie^ wysi kość zwyczajnym humorem
dboiwy oltrzjym&ł: femdjylty iwt swlyetofcoscii. 50 u(iz:elonvcb 
tjrsfięcty -złoitiyiclh, w ifcem, że. 'sunna ta  będlzilie CO GRAJĄ W KINACH l
mżyttia wjyląemife na inemłoinltł dbimióiwi direiŵ - s ĵ  do 5 5 0  tyś. zł, 
niaiayeih, Potdianliia. aa  piożyCizik.i' kom itet już w  porównaniu z Łodzią, która otrzymać 
pnizyjm/uje, afhy; w ; dtaiiu 1 miainca uistaitć p o- ma az 5  miljonów złotych, Wilno otrzyma gro 
tM ał piotsfiaidiaiiityidh ffumldiuisizólw. sze właściwie... u A D fP D C k A

—  KOiMTJNIKAiCJA AUTO BUSO W A. -  
Warszaiwiski ipirizsedakiai îicieil pizieidlslięlblitcirisitiw — ZIMOW E K O R ESTO N D. J ^ W O -  
samoidhtodjoiwycih Siontetnisia tw Btedm ie, in for DY STRZELECK IE ZW. HARU. B  
m owat isoę w magtiis(ti]-,;i#|e < 30  fdio- wtaiiuimków, Pirizod: klitłkor dlniami odlbyly ;sfię Zaimotwę^o 
.aa jaikiieSh tmiiiaEitlo dhictatof^y 'oidldfae iwi eiklsplio restpoihidleaucyjnib Ztaiwioidly SbrżeleGkje Zlw. 
sutiaseję lidjte autoiUuslowe. Ofeińta nie »o- Halnceirotwa Ptotekfego. W  zawodlaleih tyicn 
s ta ła  jteidlntalk ^itożeaia.

PO DZIAŁ M IASTA N A  OKRĘGI

REW JA —  Złoty cmołodh.
CA jS IN O  —  M ężciziyżna iw j e j  ż y c iu .  
P A N  —  Gatsnąee ptomdeirLie.
DUX — Dziewczę a n;aid Wotgi. 
ŚWIATOWID — ObJam 
HELIOS — Zieimila miCEjyóia 
HOLLYWOOD — Laidteie arrny 
ADRIA — Kiról gór : Gaucho.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE

du. Jego walka z drem Brokowskim ma
wsMlkie cechy załatwiania porachunków wie incydentu między drem Brokcw 
osotnstych, przejawia w tych słownych skjm dre^  Rafesem, został przyjęty, 
porachunkach, zaciętosc. ’ F

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w *■ * *
dniu 19 stycznia r. b. dr. Rafes użył pod Zkolei, w szybkiem już tempie, za-
adresem dra Brokowskiego określeń: łatwiono szereg spraw, wśród których 
kłamca i denuncjant oraz zażądał wpi- do najważniejszych zaliczyć należy u- 
sania tego powiedzenia do protokułu po- stalenie planu budowy ustępów publicz- 
siedzenia. nych (Łukiszki, Plac Katedralny, Plac

Dr. Brokowski zareagował na te sło- Orzeszkowej, Zawalna koło Rynku Drze-
i w Alei Syro-

drem Rafesem spotkaniu znieważył go komli —  naziemny). W r. b. zbudowany 
czynnie. Działo się to przed gmachem będzie ustęp na Łukiszkach, reszta w 
Magistratu. ciągu 2 lat następnych.

Incydent ten stał się powodem zgło- Przyjęto też propozycje Magistratu,
szenia przez Bund i P.P.S. na wczoraj- dotyczące uregulowania sprawy komuni- 
szem posiedzeniu wniosku nagłego, potę kacji miejskiej, wobec naruszenia przez 
piającego dra Brokowskiego i zwraca- T-wo Miejskich i Międzymiastowych 
jącego się do p. Prezydenta Miasta o Kom. Autob. warunków zawartej z mia- 
zwolnienie go z zajmowanego stanowi- stem umowy. Pełnomocnictwa udzielone 
ska oraz półtoragodzinnych nad tym Magistratowi, zezwalają mu uważać u- 
wnioskiem debat  ̂ :%Jfi mowę za zerwaną, zażądać zwolnienia

Mówcy, popierający’ wniosek (p. p, przez T. M. i M. K. A. garaży, wszcząć 
Klaczko z Bundu, Stążowski i Engiel) ewent. pertraktacje z innymi kandydata- 
uznali fakt znieważenia czynnego rad- mi do objęcia koncesji komunikacyjnej, 

Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Woje- nego za godzący w honor Rady i zwe- zająć zdeponowaną w K.K.O. kaucję To 
wództwa.  1! - -  z ; ----- J - - j-   1 ' - ■ - - •

K i f " 0Wem tylk° wa W-ten Sp0SÓb’ Że ^ zy  z wnego, -  podziemne
— „Peppina". Nowość ta, grana w ciągu nad Psychicznie Chorymi" zorganizowane przez, 

trzech miesięcy w Warszawie -— wejdzie na lekarzy psychiatrów wileńskich. Obszerna sala 
repertuar „Lutni" w przyszłym tygodniu w re- Towarzystwa Lekarskiego została szczelnie 
żyiserji K. Wyrwicz-Wichrowskiego. Jest to no- wypełniona p-zez przedstawicieli elity towarzy

odznaczający się skjej Wil-n różnicy narodowości i poglą-

Ks. Arcybiskup R. Jałbrzykowski, jako też Re­
ktor prof. dr. A. Parczewski, wojewoda wileń­
ski, niemogący przybyć na zebranie, nadesłał 
pismo powitalne.

Zebranie zagaił prof. dr. M. Rose, dyrektor 
Kliniki Psychjatrycznej USB i Państwowego 
Szpitala dla Psychicznie Chorych w Wilnie, 
na wiosek którego został zaproszony na prze­
wodniczącego zebrania powitany żywemi okla­
skami dr. med. Henryk Rudziński, naczelnik

wlziieti Uicziny uidiział łialrjćlelrzie wlileńsicy, ista- — Alarm pożarowy. — w L/.uiaj w 6 v̂..̂ . - -  . . . .  - - - . - . wer^i ai ni
S f i a  r t J U u a t h  w  ™  nach w i e c o m ^  pożarna zostaU jaw c- ^ o b ^  ^

z*.wa- u . t r , .. kslowali na tory ogólne incydent, wpra- warzystwa (100 tysięcy złotych).
w t e  Wdzie w związku pozostający z kontro- Zkolei uchwalono sL .e uposażeń,e wWczoraj w godzi- wygłaszając,piękny, rzeczowy referat, w którym

KO M INIARSK IE. —  Urio^M  picidtaiatu iń ia 67 hare, ® !duiulży|n;: 4-łtiej WlilL., M e j  'Will1., zwana na 
‘-na wjięikisizą Jdcizlbę oikiręgólw konniniiair- I-m-ej ‘WiL, 8-anej W ;iHv, „prmżyiniy Ziuiciłicwia nicznej ,mi

zwoiltnai tróiailiizfuje się . 
prace przy^cTojwia tw (Cze magiiisftrait 
koinab

już 'wy- Tirziyjntatsitlkd".
Niaij|l,epsizie wiyindki ic^siiąginęlii: w  iSitirizela-

Uu.ycu „lia£.     . . . . .  . r , o charakterze społecznym j kwocie 500 zł. miesięcznie b. Prez. Wi-
ul zawalną, gdzie w pracowni tech szczęśliwszymi, jakimi są umysłowo chorzy politycznym, wymkłemi między jego u- tołdowi Bańkowskiemu z tytułu 18 lat

mieszczącej się w domu nr. 24, _a_na M  czestnikami, niemniej charakter całkowi- pracy w samorządzie wileńskim oraz
oir,_ położonych dlań zasług. Dopiero po pół-

. , nocy posiedzenie zostało zamknięte,
nie na jeden tysiąc ludności 1 łóżko prychja- Mowiono wczoraj wiele razy: pra-

Odjpoin-ieidinie ^  ^  ^  ^ty, leżące obok silnie napalonego pieca 
ugaszono. Z ludzi nikt nie ucierpiał.

— RANNY PODCZAS WYBUCHU-'Z W Y Ż K O W A  TE N D E N C JA  NA AR n in  na Oid,ztn, Sllrziell. i n  tóL dlrmh Pie-kartsfkt k ~ ^ M ic h a l  niieszkamec wsi Markucie, __ tryczne szpitalne, to Wileńszczyzna — jedno cownikowi miejskiemu krytykować Radę 
TYKTJŁY SPOŻYWCZE. — C eny antyku- Zdlziiistoi osiiągają-c 97 ,pk'fc. mia. 190 m ożli- ' ~ a « c Syc,; Miejską lub jej poszczególnych czton-
łówl (pdiefrrwBiziąj, piołtłnzeiby iwyikaiziuiją teindiein- wjyiclhi w- sitlnaelliainnu n a  Oalziii. S t t e L  11 Kl. niczeg0ł Nastąpił w ybuch . Jankowskiego cięż- leczenia psychjatrycznego z braku środków ma kow wolno —  bic p. p. radnych — me-
ojję Tfwytżkioiwią. Mblęgio, pio/dtrożiało o 15 igir. inia nl^lh IZiaigtMisIkdi StatnaistaiW lotsiilą̂ iajjtąc 191 p. ko poranionego w głowę i rókę, odwieziono êrjajnycj1 nje mogą trafić do przepełnionego wolno,
kg., matelo o  30 gir. 'Plołdiobńfite zw yżkują j a -  ma 200 miożliiwyóth fi. twi sitirżęlain|i)û  ma Odizmi. do szpital^żydow skiego w s cięż un. szpitala psychjatrycznego, gminy zaś wob^c

s m a t e  ii .iinttue protdmikty. SstlrizeL I ikl. dJrruti Kirulp-oiwiitds Wjnfcenty o- — Okradzione mieszkań • skradzio ciężkiego kryzysu ekonomiczao-gospodarczego,
LUSTRACJA RYNKÓW. —  W u- siągaijąia 180 p. tniai 200 (nuożlówych. męską 1 damską oraz r?z5J nip_ nie są w stanie leczyć swych chorych w szpi-

Kim.

  LiUO !K,Xl\iXU VV.   VV U- |JJ|. imiuuaiwwry^i. ‘ , . dom ow ników  Z nie- ą
Megty ytomik  pirzieprio.wialdlzlotnja aosttala na W  s f r z e t a t a  iwteięty również; udEtał t o r  ™ M a to w e )  Stef. (Fi- ‘?lach >. trzymają na wsi, przeważnie w aresz-iwegny wtiwieiK pizieiptio.wiaiuiziumia ziokilhuu na --- -----------------—- zamknjętego mieszkania M
■ryinkaidi (luistaacja aortyllmiłów sip ,ożyw czych  c e r k i , 7. któaryK^ inlajllleiPisiziy iw yinik osoągm ęłh  larecka P oszkodow ana ocenia sw e  straty
sprorw&dłz&jnyicih parcez clMio|pó(W'. S p o rz ą d iz o - ’ ^  " ' T W t ' '  ’ ^
ino 38 phoitjojkuibóiwi isiafailtlaktiyclh i aa  f-at-

trucizny

Nikt tylko nie powiedział, że p. p. 
radnym  nikogo, a więc i pracowników 
miejskich, OBRAŻAĆ także nie wolno.

saemsrtiwio nabial/ui.
—  O  CEN Y  iWĘGUA. —  Nfiielkibórizy de- 

tali!ści węgita atioisują właisirnoiwollfnjie cenmiilk
wyiżlszy oid dołtyicihcizjais 'otbciWi)ą1z.uijącego, 
twfi'«rdiząe, że jpoid^yżika  ̂ izlołsTiaJa już m -  
iiwtiietnd̂ omla.

Ozy ttłalk jeisst iw śisitiocie ?
T R A C E N IE  iPISÓW PtRKElZ R A K A -

cie gminnym, niekiedy na uwięzi.

Marja 8» ¥ . ^   fc.. '  „ a t e a ^ ^ z o ^ S ^ w ^ t ^ o
ma. 1O0jinJoiziliirMydli. — ZATRUCIA. — W  celach samobójczych }eczeństwa, które winne jest i może we włas-

Ogółetm hairicdrlki i hiairęanzse -zldloibyli: 32 wypjjy wczoraj trucizny 23-letnia H. Kozłow- nvm zakresie. zorganizować pomoc i opieke

PAMIĘTAJ O B Y W A T E L U  ŻE W  Wi FKt  
OD 15 DO  60 LAT, CO TRZECI CZŁOvVR:< 
UMIERA Z GRUŹLICY! W YO BRAŹ SOBłd 
OGROM TEJ KLĘSKI i POPIERAJ WALKĘ 
Z NIĄ. KUPUJCIE NALEPKI PRZECIW GRU­
ŹLICZE"! POPIERAJCIE B U D O W Ę  SANA- 

TORJUM PO D WILNEM.

:oOo=-

c id im  Stirizieil. m  k i ,  0  Pdizni l&ttnzefl. I I  M . 
[■ 1  Odizfn, S tr z e l ,  I  IkT

BALE I ZABAWY

ska (Legjonowa 82) i 22-letma w l. Winnic- nad psychicznie chorymi na Wileńszczyźnie
ka (Zawalna 64).. . . przez powołanie do życia „Towarzystwa Opieki

Obie desperatki zostały przewiezione do nad psychicznie Chorymi". Poza tern prelegent
szpitala Sawicz. przedstawił zgromadzeniu projekt statutu To-

— Dancing kostjumowy Artystów Teatru _  Zatrzymana z cudzym płaszczem. — warzystwa, który jednogłośnie został przez ze- 
Muzycźnego „Lutnia", będzie to bezwątpienia Damski płaszcz zimowy wartości 40 zł. skra- branych przyjęty. . . . .
najweselsza zabawa karnawału, która podtrzy- dziono z niezamkniętego mieszkania domu tir Wzruszającym momentem była chwila, kie 

. ma milą tradycję Redut aktorskich. Znakomite 2 przy ul. Młynowej na szkodę Kingarówny A- dy obecny na sali J. E. Ks. Arcybiskup R. Jał-
K AA —  W  utoeigłym mfiesliąm iriakara zespoiy orkiestrowe szereg konkursów z cen- deli Okazało się, że kradzieży dokonała za- brzykowski złożył większą kwotę na wzniosie
m-Dejstki -ujął 147 (psów, ,z tazegp 129 stnacio- nemi nagrodami wróżą wielkie powodzenie tej mieszkała w tymże domu Bodakówna Janmą. cele Towarzystwa, życząc jaknajlepszego roz-
arót Tipa|ciein|iie toldlbyiwą isjię 'Olbeidnfe pinz,y ipo- imprezie. Zaproszenia zostały już rozesłane. O- — Zatrzymano ją wraz ze skradzionym pła- woju. Pan Rektor A. Parczewski dopełnił po-
UDOiCiy igpecjiaifcleigtO' G/pialraftiu elćlkttinyjcizunegio, soby, które jednak wskutek przeoczenia, tako- szczem. rządek dzienny podaniem swych cennych uwag
00 SlkTiaiaa.’ ziwtiieirtzięftJom męcizialrinlie. wych nie otrzymały, zechcą łaskawie nazwiska ------------  prawnych w sprawie statutu Towarzystwa.

— STACJE KROPLI MLEKiA. — Ze 'adresy w kasie tef ‘ralnaJ ł”L“tni“-.,K WOJSTOM.
« ® ^ o ń c E t a w « h  w i t a n e  po Ł_  W  oeto potówoto n|a bu- sĈ ° r którPego L IzU  w Jys™  obecni na sal

  _____  nAu«7P.nnurn nr .a nr /u w rr.pfp. mifi- mla!siaeg!Oi KotscibliaJ pamfjalimegio tiurt. gdyż jak wynjka ze statutu, członkiem Towa-
ce sfco5nteietri(tlnciw,ia!u(e iwl iĝ naaicshui o/śWodtoa zdiro ski^Tu^Końska nn "^^od^ędzie^się 3 wielka Koło SM!P. wjha(z- iz raMtajmłi rzySt^a.l710?6- być _każdy obywatel, płacący 50

DZlSiPRZYBYWAJĄ NARCIARZE Z ZAKOPANEGO

m iaście sftiaicijie iklrtoipUlii mciUłefeai izioBttiataią iwfkirlóit- bm- mirV dlolwię mlatsizjego Kolściloilial ipairtafjailtnetgio tiuit1. gdyz jak Wynjka ze statutu, członkiem Towa-
sfcontóeiTijtlriciWfajuje T w | p o w s z e c n n y c n  nr 1* nr w nwiej s>an uucj  ------  ---- -•> ^ «»-«« ..................................................................

Wia. przy ni. -Ŵ elllkiiiej.r   ̂  ̂ zauawćl iailCCZUcl, UlÛ lliCllCUim UlC&jJUUZlClIlKd- lt) —I—1--------------------  JL 1_
7 F R D A M IA  i h h c 7 v t v  m i- D ochód przeznaczony zostanie na pom oce sitowdietadie aimiaittoiilsikfiie, iwiylsitaiWDlająe sizimiKę

ir. . ,7, V U L , ^ Y 1 Y  szkolne dla biednych dzieci tych szkół. w  3 ^ h  talfctądh jptti.: „Ghulbie Rytbyi". D r ż e d -
£  w  W  .p’ą0tek 24 h W stęp za zaproszeniam i, które m ożna na- 0tlalwdie n!ie iwyplaidfiia anlaidlziwyeaaj aidiartmlę,

l  zebmnTeW u^ ^  wstępu 1 zh PoCZąt6K ° ^ w ie m  am^itiońizy ^  ^  sw ych
ró l belz izianziuitiu), iszlcizęgoOinfilej inialletzy wynto- 
'żmiić :gpe triolii W aisifowiskiego,, w y b a n a in ą

Przyjeżdżają: Dawidek, Lorek, Gab­
ryś, Merduła i Bursa.

Marusarz nie może przyjechać, gdyż 
wyjechał na zawody do Czechosłowa­
cji-

I Ł  zebranie Klubu Włóczęgów Śenjorów. Po- godz. 21 punktualnie, 
czątek o  godz. 19 m. 30. Na porządku dzien­
nym: !) sprawy administracyjne Klubu i 2) Nr.
„Włóczęgi". Wstęp tylko dla członków.

— Rada Towarzystwa Prawniczegoprawniczego unie- 25-lI sensacyjną sztukę „Pocałunek przed 
Ta  CZt  P J!, do,  wiadomo- strem" w koncertowej obsadzie zespołu z
"machu Sadów. Daczyuskim, świetnym odtwórcą głównejgmachu Sądów, Mickiewicza '36, odbędzie się 
odczyt prof. Franciszka Bossowskiego na te­
mat: „Zasady prawa rzymskiego", jako prawa

TEATR I MUZYKA
— Teatr Wielki na Pohulance — gra 24-i!

lu-
p- 

roli

M0HEK5lfl2łU

międzynarodowem '.posiłkowego w prawie 
Goście miłe widziani.

—’ Z  Koła Turkologów S.N.P. — Zarząd

obrońcy.
— Niedzielna popołudniówka dla dzie i. 

Próby zapowiedzianego przedstawienia dla dzie 
ci pięknej baśni Stanisławskiej „W szponach 
czarownicy" dobiegają końca. Premjera 26-U

pinzez ip. Jainilnię Trtyzimówln̂ .
iW ILEJKA - CHOCIEŃCZYCE. SAMOUCZEK TECHNICZNY. Wydawni-

W  idmlilu 15 binij. [Ziaikiońjciaoffiiy izoeftiał iw ctwo Popularno-naukowe. Nakładem B. Kotuii 
Ghoieiiteińsciziyieiaah Lium O PG ,/ nprowtadizotny Cieszyn. Nr. 100, Przerywacze elektryczne o- 
w -godlzamlałCb poiPoWbiiofwyicih jarciefc bia,u- pracował J._ Nowacki 32 str 15 rys. Nr 101. Za-

c r »  * * * * * *  a  S s S r i ^ r ^  \ £ y&. w ł  Zasadnicze
StaffirslaM(ę 1 Ka^cKJeiWteki^o, , wiadomości z fizyki Cz. II Oprać. J. Olszewski
borni, isizibotoiytcih K oł LOiPlP. Kuria >t€in od 26 str_ 6 ryg Nr_ 103; obliczanie i konstrukcja

Koła Turkologów - słuchaczy 'sźkóły Nauk ^  0 godz‘ 4 po pob będzie to tern milszy dar byiwiał 'S^ W lOikalb islzlklolły, a ODcizęiSizCZJaiO niajych maszyn elektrycznych. Opracował F.
litycznych w Wilnie podaje do wiadomości Z'J zapustny dla dzieci, że w rolach maleńkich bo- mań 58 słudhaJClzńtw. Back. Cz. 1 32 str., z 16 rysunkami. 104: Obli-
w niedzielę dnia 26 bież mies o godzinie 18 hater(>w wystąpią także dzieci, w otoczeniu Osttialtoie tńzy dłni :z'a!jął tpńziylbyły z W i- czanie i konstrukcja małych maszyn elektrycz 
odbędzie się w lokalu szkoły (Arsenalska 8) ŵ1oich rówieśników. Gra małych amatorów, lie^  dinisTiriultetioir OiPG., dbettaftle^iile w y p o - nych. Cz. II. Oprać. F. Back 29 str. z 9 rys. 
inauguracja prac. Kota.. -  Porządek dzienny’ kostjiimy batet szkoiy p. Sawinej- ^  *0*01  « « * y  e l^ m a o iM Ó w .
S 7 ^ 7 i : i r ^ . Ŝ a WS m ą ° S ^ e: V « r .  z .7  rys. , 5 tabh-
szala, referat wiceprezesa Koła p. Jewsiewic^a’ się , -b
pt. „Mustafa Kemal Pasza i europeizacja Tu'- wzbuclzl "“" ^ ‘esow ai.  ̂ . . -------  . . .
c}i". Goście mile widziani. większych widzów — a zwycięstwo dzieci i nliiaJcIh (b y ły  'i iłzyi), 'UńządizioirLoi ejgzatmiłl, kami. Nr. 108: Pomiary prędkości światła i

— Zrzeszenie Związków Literackich. Trwa kfasnoIuclków nacl wiedźmami napełni wszyst- k tóry  P oży ta  os iwymilkieim. poimytśliniytm 31 próby „perpetummobile". Opracował J. Poliń-
;ące od dłuższego czasu starania o stworzenie serduszka radością. olsiólb,, iw) itean Inia iłnisitiriulkit!. H I ikjalti. 3-idh, iplód ski 23 str., z 10 rysunkami. Nr. 109: Parlofon
jednolitej organizacji zawodowej pisarzy poi • — Premjera „Don Carlosa" już w niedzielę dinłsitJnulktojrórw1! 6-oiHL, filntfoirtmiacyjiniy 22. E -  elektryczny. Opracował J. Przyłuski 26 str. z
skich, obejmującej całe państwo, doprowadzi- Premjera „Don Carlosa" Schillera w przekła-- 
ły wreszcie do zawiązania Zrzeszenia Zwiąż- dzie Hłakowiczówny, odbędzie się w niedzielę 
ków Zawodowych Literatów Polskich z siedz<- 25-11 o godz. 8 w. w Teatrze na Pohulance. 
bą w stolicy. Na podstawie uchwały zjazdu Dniem tego artystycznego święta Wilna, pow n 
krakowskiego z listopada ub. r. ukonstytuował ny się zainteresować kulturalne sfery naszego 
się dnia 19 b.ni. w Warszawie Zarząd Główny miasta, tembardziej, że isztuka ta będzie wy- 
tego Zrzeszenia w składzie następującym: pre- stawiona z najwyższym nakładem pracy i wy- 
zes juljusz Kaden-Bandrowski, wiceprezesi: Ka- siłków. Reżyserja dyr. Szpakiewicza, dekoracje

g a a r n ta  Mto'aktadafer 23 » S* y .  C m s a r -  18 ^ “^ 'S L e n d o w S K F  “ i  V< Bi- 
dzeikitwiainiia lBJ  to*e|jnio66 ladiaiwikłi slkracaTo ^  jskierek T v |„ ‘,<”1 żnica _  Xtlaą. 
iwjyTsiwiieltlliainjiie ipjriziezroiezy: z dlzinemalny łołt.- Lwów __ Warszawa 1932 r. 
miicitlwa i (WiaJlIki icbemiyanoj. _ _ „Miljoner Y.“. Są to dzieje murzynka -

'Meijiscoiwie sjpaliadzeńjsita^o w y- sieroty, który w okresie klęski głodu staje na
klllaidicHWctoim. iZla, loifiialpnią ipiiaicę aa, kumsia, a  czele gromady chłopaków i, mądrze nimi rzą- 
LOTTL aai 'umciżallitwiiteiniiie ntriuicbomieiniila tęg o  dząc, rozpoczyna emigracje do krainy, gdzie

TURMONT.

■o! Irzykowski i Witold Hulewicz, sekretarz Ed Makojnika, w “rolach głównych Braunówna, kninsiu. Doibra foiekw/eiucja i  dtdże aaiilnltere- mogą przetrwać czas klęski. Znając dokładn.e
ward Kozikowski, skarbnik Michał Rusinek, Trapszo, Szpakiewiczowa, Paszkowska, Trem- slowianiiie śłwtiladielzią. iwtyimjoiwiniie *o 'poitrriziębije opisywany ląd, autor stawia swego bohatera w
Bonkowie Zarządu: Herminja Naglerowa, Zyg bińska i cały zespół męski. .urizsad-zatiuiia poidłolbmlytóh ptrze/dfsięwziięć. obliczu rzeczywistych i charakterystycznych

_ .. ^ ^  , , . .  . iii x- przygód, z których wychodzi on zwycięsko, z a ­
wdzięczając tó męskim pierwiastkom swej na- 

„  . ,, , i ,,, , . . B . tury, rozwadze, szlachetności i sprawiedliwo-
r'U-,cihL!wie mtięjiSioOWe p0 .̂ym okresie włóczęgi mały Y. dostaje 

OigintiisikiOi KPW. 'olsitiattrićo ii^otzwiinęło hardziej sję przypadkowo wraz z jednym ze swych przy
ón!t!einis;ytwinlą 'dlziilaładinioisć. ;i itjalk idtta zasilen ia  jaciół do Ameryki, gdzie pracą, wiedzą i do-
fuiniduisizow nla iwiylkloińicizeinlile ly^asiniegoi dlo- datniemi walorami charakteru dochodzi do du-
mu,  imiie iz,aidiałwia!liii'iła:jątc iśię luirz^dzaniem im - żego majątku. Kraj dolarów staje przed nim
pńeiz idodhioidlotwiyicOi ma m iejscu, ikóllko m a -  otworem, lecz mody człowiek nie może zapoin

Teatr Muzyczny „Lutnia". Ostatnie wy tomskie Ogmilslka, iwi^jedhafto dk> Duiksżt, nieć swych rodaków, cierpiących wskutek cie-
stępy J. Kulczyckiej. „Fijołek z Montmartre" na gdlzie ^liaisnlemi! I liam i -wyisltawienia aostalła mnoty 1 braku rozumnego kierownictwa. To
przedstawieniu propagandowem. ^  z r
kończących 
ną będzie
Kalmana      vv
premjerowej. Ceny propagandowe. Niaiśftiępiiłi© z ;poiwio(djU' ftygodńiia pnopa- sjine myśli, czyta się jednym tchem.

— „Carewicz" Lehara w „Lutni". Jutro u- ®ain!d!y .Itrizieźwidsei izłolsjhaił izoirgadiizowamiy — —. — — __  __
każe się wartościowy utwór muzyczny Lehara csylkT odieziytiów. nia 7emia(ty szłkodlLIiwości a‘l-

Wczoraj wieczorem nadeszła depesza 
z Pol. Zw. Narciarskiego, że dziś wie­
czorem przybywają do Wilna zawodni­
cy, narciarze z Zakopanego, których ju­
tro zobaczymy na trasie biegu 18 km., a
w niedzielę na skoczni. ---------

PIERWSZY DZIEŃ

narciarskich mistrzostw Wileńszczyzny
WOYNA INDYWIDUALNYM ZWYCIĘZCĄ 30-tki. ŁABUĆ MISTRZEM W TEJ

KONKURENCJI
Wczoraj, w pierwszym dniu V mistrzostw Nadchodzą z trasy wieści. Walczą o pier-

narciarskich Wileńszczyzny odbył się bieg na wsze miejsce ci sami trzej: Wojna, Łabuć, 
30 kilometrów o nagrodę przechodnią wojewo Starkiewicz, Ostatecznie na metę wpada jako 
dy Kirtiklisa. Stanęło do niego dziesięciu za- pierwszy Łabuć. Jest mocno sfatygowany, nie 
wodników, wyruszających ze startu w kolejno- tak jednak jak Woyna, który wkrótce ukazuje 
ści następującej: Kozłowski, podch. Karbowań- się na górce. Starkiewicz nadlatuje tuż za nim. 
czyk, Kalinowski, Pawłowski, Pycz, Łabuć, Po pewnym czasie zjawiają się pozostali za­
pór. Morzkowski, podch. Starkiewicz, Woyna. wodnicy. Wyjaśnia się, że Starkiewicz skrócił 
Ośmiu zawodników dał WKS 1 p. p. Leg. — sobie trasę: tak brzmi protest złożony przez 
Ognisko dało Łobucia, AZS - Gdańsk—Woy- kilku współuczestników biegu, 
nę. Konkurencja b. silna i chociaż nie przy- Komisja sędziowska zbiera materjał, obli­

cza czasy i orzeka: pierwsze miejsce Woyna, 
(czas 3 godz. 6 min. 39 sek.). Drugie — Ła­
buć (czas 3 g. 7 m. 42 sek.)., trzecie Kar bo- 
wańczyk (3; 14; 23), czwarte — Pawłowski
(3; 31;; 27).

Starkiewicz, za skrócenie trasy zostaje zdy­
skwalifikowany. Miał czas lepszy od Łabucia. 
Stare przyzwyczajenie podprowadziło go i zo­
stał ukarany.

W rezultacie Woyna zdobywa — jako sta** 
tujący poza konkursem — nagrodę indywidu­
alną, Łabuć — mistrzostwo Wileńszczyzny.

Dla braku miejsca nie będziemy szerzej 
omawiali biegu, ograniczając się do zaznaczę 
nia, że organizacja była sprawna, a trasa w y­
tyczona dobrze przez p. Witkowskiego.

Jutro dalszy ciąg mistrzostw. O 1 po poł. 
start do 18 kim. biegu (do kombinacji i zła­
żonego). Start przy schronisku narciarskiem

byli zapowiedziani goście zagraniczni i zako­
piańscy zainteresowanie się ogromne. Wszyst­
kim na starcie wiadomo, że Woyna, mistrz a- 
kademicki Polski, jest w formie, zarówno jak 
i Łabuć oraz por. Morzkowski

Trasa, z racji padającego śniegu zapowia­
da się ciężko, zwłaszcza dla pierwszego, któ­
rym jest Kozłowski. Łabuć idzie jako siódmy, 
por. Morzkowski tuż za nim, Wojna dziesią­
tym, dwaj podchorążowie ze Szkoły Podchor. 
przy 5 p. p. Leg. Karbowańczyk i Starkiewicz 
na drugiem i dziewiątem miejscu.

Na półmetek przychodzi pierwszym Wojna, 
jest w dobrej formie. Minął wszystkich przeci­
wników. Po piętach drepcze mu Łabuć, dalej 
idzie Starkiewicz i Pawłowski. Zawodnicy 
łykają w pośpiechu ciepłą herbatę i pędzą 
dalej.

Por. Morzkowski rezygnuje z biegu. Ma 
pęknięte wiązanie.

munt Kisielewski, Leon Pomirowski, Stefan Tru — Stały Teatr Objazdowy Teatrów Miej- 
chim. skich ZASP w Wilnie na usilne żądanie pro-

Nieza eznie od zagwaiantowanej nadal zu- wincji przedłużył swoją artystyczną wędrówkę 
pełnej autonomji lokalnej poszczególnych Zwiąż ze świetną komedją Verneuira „Kuzynka z Mo- 
kow, Zarząd Główny występować ma we wszei skwy" — jest to najlepszy dowód jaką sym- 

ich ważny pra wąch o charakterze po w - patję i uznanie zdobył sobie Teatr Objazdó- 
f^echnym, rep ^ntuJąc opinję ogółu literatów, wy i jego zespół. — „Kuzynka z Moskwy" 
Do pierwszych sPraY tego rodzaju należeć bę- grana będzie 24-11 w Drohiczynie, 25-11 w Bvze
4 ln ? V n;^ hr-?cJ na’ ustawa emer-v~ ściu> 26-n w Kossowie.talna i t.d. w najbliższym czasie Zarząd Głów  Teatr M uzvc7nv
ny opracuje projekt nowego jednolitego statutu
Związków dla całej Polski.

a k a d e m ic k a
— Akademickie Koło Misyjne przy USB__

-•Kfaje do wiadomości członków, iż dnia 26 
rb. o godz. 10 odbędzie się zebranie ogól- 

re. Obecność członków konieczna.

Publiczność oczekująca na finisz skraca so- Ośrodka WF w Rowach Sapieżyńsklch. 
bie czas zjeżdżaniem z górek. Bufet też ma Do biegu tego startować będ? yakoolańczy- 
powodzenie. cy. UL

a ►
i  
►

l JU T R 0 I
„ C A S I N O "
przeorganizowanej z dawniejszej Restauracji l ,B A C H U S((, W i l e t i s k U ł  42

polskiego)
E fektow ny, n o w o czesn y  bar, sala restauraćyj aa, gab inety .

w sobotąl 25 lutego b. r.f 
O t w a r c i e  

R E S T A U R A C J I  - B A R U
Wileńska 

Nr. 42.
(dom oficera

-j er T ’I7V'FrE! T7i C?fTVMXT t t  • • • L • wal luauuw}' uiw ui uiuz.ycAliy LCHd Ićl ujunii

-J-UliGIE EbIaJIJnJI. DzfiiSiaj ,̂ ty. „Carewicz", który zdobył ogólny zachwyt i u- ikoLolliu. POPIERAJCIE L0.P.PJ
N

ito.
I s k i e C e n y N i s k i e .



— SAMOBÓJSTWO* — W  dniu omeg-
óńjtszrym .pcpatniiła.' isaoiiidblótjiśłtiwo ptmez po- 
w;iiesM{}e sfię .na iręiczmijiku Góimjickia; Ela* 
■7!Q<m przy uflii. HorfOfdmikiziaósikfrej 32L P azy-  
©zyma saanobójjsifc wia iniazinlainia.

—  DOROCZNY WIECZÓR K A R N A ­
WAŁOW Y. —  Roisyjtefcie TcwainayisłbwK) 
Ddbircczyłiitnoiści uiiządszaj w dhiu 25 Lutego 
w  itolkSailu SUCP-u dicirioazlniy wliadzór karna- 
watfcnwiy. Di^eriuiasiefmeajb Bdlitniy. Tańce. —• 
W^itęp m  'dkarzsin|i>stm zlaipnioiszetdia.

—  D O ŻY W IA N IE DZIECI. —  'Sekcja 
Opiteki Tu ad. Mdtiką i Dziadkiem Zwliąizfkiu 
P racy  Obyrwiajt-e*Itslklfie;j KaMJert; na ffereraiiie p o- 
w&a>ńu gir<(>diziiteńsikli.eg'o dlciżyiw.ia śniadaniam i 
-w Is&kajiaah 700 idlziiiejcii

R O W E R  NA N A R T A C H
WYNALAZEK NADZORCY DROGOWEGO

LIDA. — Nadzorca drogowy, w Iwjti Gna- miejscu, znajduje się druga narta, znacznie 
towski skonstruował rower na nartach, którym krótsza, z wyżłobieniem po środku, w które 
jeździ zupełnie swobodnie, wzbudzając wśród wchodzi koło, dotykając pewną przestrzenią 
mieszkańców Iwja niemałą sensację. ziemi.

Rower pomyślany jest w ten sposób, że Rower — narty rozwijać może dość zna- 
zamiast przedniego koła do widełek przymoco czną szybkość, zależnie od szybkości obrotów 
wana została szeroka narta ruchoma, dającą koła. Zwrotność tego pomysłowego przyrządu 
się zwracać zapomocą steru w różnych kierun jest zupełnie zadowalniająca. 
kach. Pod tylnem kołem, pozostawionem na ---------------

k i n # * * *
. ■" . . . _  ZM IANY w  SAM ORZĄDZIE. D o-

Sefasja doaywtoitja. .cfeaci puzy Boim ato- t  . .t a e ta iw  Sejmitooiwy A * w d
wiym K om itecie Pcrocay Be^bW -niyan aa- ^ UMMewiiaz ina m toaaą prośbę  
teesiia ccntw szersze toęgji. LtaSba .pry™- festonly lnB lS|lmow:B^o. 
tn ie  e.ęĘyfWM.gca dteeto sięga  obeam e 601. 1 ^  Nomlo-MyBz.

— ODOZYT O USTAWIE AKADE- 
MIOKIEJ. — W dniu 27 'liultiaga o gadte. 
17|„30 iw stalli ikomjf.efrenlcy'jn!ej 'SltairdsHwia.- bę­
dzie /wiyigłoissomy (przez p osła  Stiairrisłaiwia 
Pośmiana adiczyit p t .: JUstbaiwia 'akademicka 
i śyicśte".

— A 'ZŁODZIEJE GRASUJĄ. W diniu 
21  liiuitdko Berfcotwaiciz ZakUzic zaon. prizy ul.

•sekrctiainza S osnow ej £4 stora (diziiomia z micsizkainda, p a l­
bo kataakuilenye, w artości 300 dolarów.

laoatal

—  ZAKOŃCZEŃ -LtU G Ł O D Ó W K I. —  D a.tyeh ozaisaw fy  'sekrelbairz p. Kuasińsik* —  W  tymiże idlnuń Aninie Bdiza, z  imiieaam- 
W  diniiu 22 Hxm. pcdi pńzewódtofiidtrwieni p. sltia- ^lajnazie iodickoicM na uiulop. kaiiptegio 'miieszikaitiiia wi czasie je j  nieo.bec-
irasitiy Dreżańibkiego edibyła. sfię ikpnjfeueuicja 
w spiraiwliie głodów ki ipiiaeofwtników pnsedlsię 
' blior sitw m iejsk ich . W  kcmtfeTemicijfr udział 
wBięli p rezydent m iaska O^Briein d e Łacy, 
yiceprezydórk SudłuowlańMki, ławtodk M a- 
zurfki.ewi.ez, .setoretiairz ;Zw. Pfrafe, Miieaisfc. 
Zaikładl Użyjteoztneśdi Publiczetej, 'oraa

D źw iękow e-kino

„REWJA"
SALA MIEJSKA 
0 *trobrsms*;a 5.

Na ekranie: P rzep iękny film  krajoznaw czy W KRAJU SR EBR N E G O  LW A oraz rewelacja s e io n n  
T L  A  M f l l  n r u  N ajstraszn iejsze cierpienia m łodej m iljonerki zadręczonej przez zazdrosnego mt£o! — 
L L U i  I  H U L U l n  w *ń\ g łó w e . .m iss  Universnm " J O A N  B E N N E T T

Na scen i .* | * f $  18111  ̂2  M l  z odziałem : Ir a n y  Ł i d o s ld w n y ,  K e ls n y  D kIL  
W S P A N IA Ł A  R E W JA  p t. H U  O U I T  I  R U U ^ r l l  H. Rym kiewiczówrty S . J a n o w s f d s g o .  %  Radwana, 

A. Jaksztasa oraz .R adw an-G irls" . —  P oczątek o g o d z in ie  4 pp. w sob otę  i n ied zie lę  o godz. 2 pp

...,v Vrî s,v>̂ 'e

HELIOS

1 N ajpotężniejsza  jetrakcja doby obecnej, Fascynnjąay film m iędzynarodow y m ów iony w 5 językach
§k ' J l f  V i v  I  U  Sceuarjnsz nagrodzony przez Lig? Narodów. — M uzyka H ansa Eislera. EtnGcjonnjąre 

/ I r  i i l f l  N i l  #  V l &  m om enty! N aplecie. — Na scenie; P ożegnalne w ystęp y  artystów  scen warszawskich  
h S f e l  I d r l  I  r i  H anK i R u n o w ia c k ia l ,  A. B e ł s k ie g o  1 S t  S u e h d c K fie g o . — S ea a sy  o g. 4, 6 , 8  t 1 10.20. — N iespodziankil N ajnow szy repertuar. U w i y e l  N a w s z y s t k i e  s a a n s a :  B a lk o n  49 g r . P a r te r  n a  t  s .  83 g r .

n a  p o z o s t a ł e  o d  90 g r .

PAN Dziś! Film —  rewelacja! Film  srcydzieło ! M H E  H f  I  %,

m © » « «
Dnieje człow iek#, którem u odm ów iono prawa do życia. BOLCiEM KAM iŃSKiM  

W rei. g ł. C h v e  BROOK i czarująca C la u d e tte  COLBERT. Nad pr. Atrakcje dźw iękow e w n o w _ arozm ‘ repertuarze

c.«*
ieL 1S-28.

„ D z iś  d aw nooczek iw sny film ze  złotej serji SOW KINO'*

WIOSKA N A  A Ł T A J U
(JEDNA) W ielka 47. te l. 15-41

Reź Traaberg i K ozyncew  (tw órcy .B ezd om n ych " ). — W roi g ł. K u z m in a , H . B a b a n o w a ,
S. G «arasim ow  i P. S tib o I e w sk L  —  » |s i® w y  w  jjązyk u  r o s y js k ie n . — K*źdy to arcydzieło  
m usi zobaczyć. Nad program: Atrakcje dźw iękow e, F ocz, o g  4, so b o ty  i n ied z ie le  o g , 2-ej,

Wi-Otoolwiąsziki «ete«telrza; sejm ik u  będeie ności *radteioino fcołdlnę, -wartości 25 -zł. państwowem w Udzie. Po parogodzinnej 
pełriiił czaisioiwo p. Kapsiki. W. dniiu 17 lutego, iu Jak la. Ozełrenk.ie zytacji odjechał w stronę Wilna.

 K R ED Y TY  NA BU D O W Ę SZKOŁY 'wilcza, m ieszkańca wisi L ip sk  skradziono ze SY d HZII.ć
J a t  się  dow-iartajem ś, -malgistet, .c trzym a f ą t a f y  ■ 50 -kg. Błotiinyi. Ozareakiewiioz po- -T R O J K A  KOMUNISTYCZNA PRZED' 
w  fcrńtfcim czasie  te a d y t  ma ufeoóozenSte & ***«*  o  tem fetaE P t a a i z a m t o ^  i, M l- SĄDEM OKRĘOOWYM. -  W aniu 22 II., w 
szkoły  powszechnej, .hutdfowe kttó,retj noizpc-

pirizedsrtfawieiele gteididjąeydh. W  twtytniitku l0Z&10 fw i ____
'kottiiferendjiil amajgjiisrtinait ojbiecsai dó draiia 15 — U RUCH O M IENIE NiOWEJ RZEŹNI c<yw _
madca wyrpiaicić pobory <w; caJosieti saa m ie- Będąca W budowiie irzeźnlia m iejsk a , w e-

leiwi/cza. Lidzie Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę Lej
W e iwsizysitkilch wypa'dkach policja, pno- zera Pupki lat 24, mieszkańca miasteczka We-

wądzj dtuchodzieuiie, eeliem w y k ip ią  sp raw - renowa pow. lidzkiego, Mejera Dworzyckiego
lat 26 mieszkańca m. Werenowa i Abela B o­
jarskiego, mieszkańca miasteczka Mołczadzi,

sliąc griudtzfień u. ir..> tzialś w  izadiczkaioh d o  50 dłpg 'polsiajdainych danych, jeslt jtuż ukoń- 
ippotc. rwi ciągtu 3-cih dfnft Za plozic&tałe rniie- ezona 1 'urUdhomienie jej n astąp i ey m iesią- 
eiące. Wiobec ośwfladicizeinfiiaj magtlsftrfatu, 55- cu  mamcu.
godlzinniaJ głodów ka zosftlała iprlzeirwianaw _  .ZEBRANIE URZĘDNIKÓW . Dni*a

T m tr y y , 25 i]u tego foi'. o goidlz. 16,30 wt sa li konfe-
CZY WIESZ, MATKO. 2E NA TYFUS repcyjniej Sftlairiciśtiwia. odbędzie s ię  Oigólne

BRZUSZNY, CZERWONKĘ, OSPĘ, SZKAR- • .zebranie urzędników  wisizysitkilch uirizędów
GORACzk^^KHX)^oW a^^R ^FM  ^UMIFPA i siamioirząid)or>vych, inia. którem
OWA RAZY MNIEJ OSÓB, NIŻ NA JEDNĄ rozjpałtipy.wain.a będzie spraw a dokończenia
TYLKO GRUŹLICĘ! CHROŃ SWE DZIECI bndówry Ogiuislka TBUzędniezeigo.
PRZED TĄ PLAGĄ! POPIERAJ BUDOWĘ Sprawa Ha jesft inadzrwyazaj paiąicą i. po.- 
SANATORJUM DLA DZIECI GRUŹLICZYCH! w in n a  b yć jtaknlaljrylchliej Paz®tirzyigm(ietą? 
KUPUJ NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE! ,srdytż !ba(k;ie miiałslo! jiak Bairainoiwieze n ie  m o-

być bez .ognlislka.
Dźwiękowe Kino „POLONJA“

Pocztowa 4.

F I L j  A 
naszej Administracji
w Baranowiczach
przeniesiona została z ul. Szosow ej 178

na ui. SZEPTYCKIEGO 37
(pierwsze piętro)

pow. baranowickiego, oskarżonych o

iw Miżewfe&aiclh, sithażinlik Adlam A łek siej-  
czyk, .datwtal tlrąjbfcą isyigsniały alarm owe. 
W  ty m  cziaisdie ^ z e je ż d ż a ją c y  ipnzez w. k li-  
żewiiicizae lOmeiljainolwióz Miairiciw i  Omelj.ano- 
w iez G rzegorz izhiewlaźyti etipażaką, śc ią g a ­
ją c  killkalktrótinje ibaltlem po twialuzy i ode- 
baiali mu tirąibfcę ,allla|rmio|wą. .Zo.pgiainiizicWa- 
my elątytóhmilaisti p ośc ig  ptnaez .sibiiaiżaków n- 
jąjł iznMiiw(a(llcióiwi d! deiprolwtadził ach do po­

działał- atlerunlku P'P.
Spriaiwai tia m a 'tern iwięikstze iznaeizeeiie, 

że jedien z mlapaistiniików jeeit zmiany :ze 
iswiyich pnzielkotnań .riadjyikiallńyich ,i sympktjyj 
do wyfwirótowców;; izaichlotdlzi przeto iuzasiad- 
iniiomie pirizypusizczeiniife, że  iceliem te j  ichulii- 
gańskiiej Ibójki było pohiżonie .aiuitlomyitetu 
'CinganJiizlaeji isttirażaickiej' i  ośmiietszeniie jej 
w  oczach miejsioolwej jludtneśoi. Dochód ze-

Najnowszy przebój sezonu

W Y R O K  M O R Z A
Potężny dramat życiowy. W rolach głównych 
WALTER HUSTON, HELENA CHANDLER 

I KENT DOUGLAS
Wstęp od 49 groszy.

—  ODCZYT O U ST A W IE  SAM ORZĄ­
DO W EJ. —  W  dinim 25 iuteigo o  godz. 19
w isialii. komf.eremicyjinlej Staroiśtk/.a w y g ło ­
szon y  będizie oidfeiziy-t; pit.: „Newa ustawia sa- 
moirziądJoiwia“. —  Odczyt: w yg łosi p ese l Goiriz 
fccfwsfei.

-  z  .  . . i ,    ^ ____
CY W  BARANOW ICZACH. — Do w ładż p, Ulsziack^iego. Nia poinząidfcu dziiemmlym 'były wydal wyrok, skazując Jakimowicza na

ność komunistyczną na rzecz ościennego pan- 
swta.

Po przeprowadzonej rozprawie, która toczy 
la się przy drzwiach zamkniętych, Sąd wydal 
wyrok, mocą którego oskarżony Pupko Lejzer 
skazany został na pięć lat więzienia i pozba­
wienie praw, Dworzycki Mejer na trzy lata 
więzienia i pozbawienie praw oraz Bojarski 
Abel na 2 lata więzienia i pozbawienie praw.
Na poczet kary wszystkim zaliczono areszt hUe w  te j  opraw ie w szczęta ploillicjia. 
śledczy, od miesiąca kwietnia 1932 roku.

Bojarskiego bronił adwokat Kierżner, wzglę 
dem Bojarskiego sąd zażądał kaucji 500 zł.—
Przewodniczył rozprawie prezes Sądu Bukow­
ski przy udziale sędziów Borysowskiego i 
Czajkowskiego. Oskarżał prok. Śzemioth.

— 1 ROK I 6 MIESIĘCY ZA ZGWAŁCE­
NIE. -  W dniu 22 II rb. przed obliczem spra­
wiedliwości odpowiadał z wolnej stopy Jaki­
mowicz Tadeusz lat 33 >■— mieszkaniec zaś

« A 3 I W K T
Rsefsn&inej kosmetyki leeznlesej 
Wilno. Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą konserw uje, doskonali, odśw ieża, 
su w a  jej skazy i braki. M asaż kosm sSytz- 
iy  tw arzy. M asaż ciała, elektryczny, w y ­
szczuplający (p a n ie ). Natryski „H orraoar' 
w edług prof. Spuhla. W ypadanie w łosów , 
łupież, indyw idualne dobieranie kosm etyków  
do każdej cery. O statnie zd ob ycze  koessi 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

W, Z. P

WĘSiEL górnsSiąskl

89 cenach zniżanych*£!!$*-. Ifi

N. D E U L i r & ts3.tti:8n

r ■rm,rłv»'ł.9>mK’«vYvit <

an
iPIOSIEDlZENlE OKR KOM ISJI ks- Bancewicze, gm. białohrudzkiej, pov/. lidz- 

Z IE M S K IE J  oćtM ci w  d n iu  23 t a .  tóego °  to, źe w  d.6u_29 6. 1932 roku. dokonał
■PASiSTWl. U R Z Ę D U  POSR. P R A - p,ray ^  <M, U rŁ ^ P r o ^ e Z 1
3 AP A AT/̂ TĄTT/̂ 7̂! A   TYrk TTicfî ô lriî otri. ISJiai rDijSirrr.tilnllriiT irli75RpminlvrrYl [0^4V __ ____________ i~i::   t  j j*q}̂

Dźwiękowe Kino „APOLLO“
Dominikańska 26.

FLIP i FLAP
6enjalni komicy w  najnowszej arcywesołej 

komedji pod tytułem:

„ICH DOLI i NIEDOLE"
ŚMIECH TO ZDROWIE!

Więc po zdrowie — do Kina Apollo! 
Wstęp 49 groszy.

I I!lil
Kino „PAŁACE"
Orzeszkowej 14.

Dramat z Krainy Wschodzącego Słońca p.t.

Fu Manchu
W rolach głównych:

WARNER OLAND I NEIL HAMILTON. 
Wstęp 40 groszy.

cemtr-almlyidh w; Wiainsizaiwte 'z/gtslstziąjią ś lę  e- spuaw y bieżące. i 6 miesięcy więzienia.
m;i;giramici rziaimiesizlballii mia ptuawąmicjii, .a, ,sta- _  ZNIŻKA OEN ELEKTRYCZNOŚCI . Sąd wziął pod uwagę dotychczasową opi­
ja ją c y  się  o 'wy-j.aiz.dl .z.iaigTalnnicę w  celałdh ^  NOW OGRÓDKU. —  N a  ofitaltmiem, bud [ niekaralność oskarżonego i dlatego wy-

T  ;̂ laS u  aatawem  mieo^kiei, radte *» “ toX a n o  aTeszfdo ^ S o t o S T k U *
whle óoWi.ed'zlJec iSię ó  fwarumlklaiclli AyyjazJdu pofWaię ła :uch^naiłę oibmafcsemiiia eem izą :pirąd, ^  w wysokości 1000 zł. Bronił adwokat Hai- 
i o mażliwioiśeLaich mzjislk/ainiiia! ;^dizy paissapoT dioistalriczalny: ipmzez -ellfeikitlrewinliię imiejiską dio łowicz. Przewodniczył rozprawie prezes sądu
towiej. _ l  zŁ tza IdllJom̂ ait. ObtniżerLie 'zatem; nasitąpiło Bukowski, przy udziale sędziów Borysowskie-

Pohliiewiaż ipnzyjlaiad dlo Wlairlsiziawy. infa- 0 15 (g y-, [n̂  Ikiiliotwfaoie.. ' go i Czajkowskiego. Oskarżał prokurator Sze-
■r;aża emiiigmntów mia1 fwyidlattikli iii ima stratę Wiiadlzie admila^sitiriaicyjnie 'wyiwematy mta- mioth.
ozaism, -Pósstewiawy. Umządl Dośiledlnlilctlw D ra- lla: wydlaitełiejazą ,oibuiżk^ Ofcatzaiłó (się -----------
cy  w  BarahOfwęiGzia/ch potdńje dlo wiaidómośc6 jedhafk], 'że .w ięh sza" .ohnliżka rzaichwiałaby 
ażeby emigirahcd, ziamieiSiZkiallli' ma tereomb tmdżeitem. miaista.
•wioijewódiztwia m|ofwioigródlzitoiego, m aijąey 'za- _  z e b ^ a n IE  ORGANIZACYJNE
mliair fwyjietChać aalghainliieę, iZgtaiszali -się k O M PIETU  ZAW ODÓW  N A R C IA R -  
iprtzedlewiszystikliiem dk> Baóstwl. Umzędu P o- g ^ c H  „WSCHÓD". —  W  tdfnńlu dziis'i'ej-
śiednl3dtlwia -Pracy —  Bairainiawfiiczią, mł. S e- w  ii-Gp a;i(U BBW R  p rzy  ml. Ognoidówej,
inaitorisikla 7 ia  (teffiefotn. 70), icoteim idttrzyma- gję izefbhalniiie Ojgtamiitzatcyjnie toomi-
mia bezpUatnych, wdaragodinych i  wydaerpu ^  ^ ^ (a fr sk ie h  „Wsohód", ik|tó-
jąoydh- Moamiaiayij o możlwosicifaich iwiyja- re ,w  dmd^ah 1 1  'i 12 m arca,
izdiu zalgraaiiicę 'i ewentuailinegoi sbner-awiairLia Zawiodły oa-igandizaije podiofkiręg 'Związku
ich  dlo Agemfcury Symdiylkialtul EnU giaicyjne- s t ^ e i a k i e ®  NowogrAd^k.
iga, k tóry  uidizieli rwtszelkiej pom ocy -przy

WITOLD JURE1
były msjst?r firmy

„Paweł Bure"
Poleca zegarki, b-iźnterję, 
srebro, platery or*z wszelką  
uapraw^ po cenach znacznie  

z n iż o n y c h  
W ilno, ni Ad. M ickiewicza 4

Zanim dacie 
sieułe do pi m iniej- 
scowych wileńskich

Sprawdźcie żądajcie koszto­
rysów  & bezw ątpfenia przekonacie się, iż

ogłoszen ia  do SŁOWA oraz de 

w szystk ich  pism  TANIO i bardzo
w y g o d n i e  jest załatwić
za pcśredfiictw cm  Lin Ifiioimgt
S. GRABOWSKIEGO

G ^ffosrska 1, 
lei. 82.

/toidB/ka
Ż Ą D A I C I E

w e w szystkich  aptekach 
składach aptecznych znane  

irodka ed odcisków

Prsw. A. P A K A ,
M M W W  *  JBIMWWB— IW.

J L

br.Glnsherg
choroby skórne wene­
ryczne i moczopłciowe. 
Wileńska 3, od 8 — I 
i 4 — 8. Teł. 567.

mim

R§d]o wileńskie
PIĄTEK, DNIA 24 LUTEGO 1933 R.

11.40: Przegląd prasy, kom. meteor., czas. 
12.10: Muzyka z płyt. 13,20: Komun, meteor.

wytralbisamiiiu bez/płatiryiah paiszpartówi âigtra 
injiozjnJyah i} iilnimych iwiyimągiamlyiclh dloik/um-en- 
itfów ppdtróży.

Ermilgrahtlom, wyjeżdżającym aa&natndcę 
U/riząd wydlajc zjaświibÓJczjefiita' mia laniżfaawe 
ibiiMy Iboilbjioiwfe 'i hlgeAMy piraefwóz bagażu 

dlo stacji grranńozlnej.

■■m

FIRMA RADJ0WA
firodno, ul. Dominikańska 1 tei. 186

K m \U  gZSkUWS Pm Hm Om 82.15 7,

p o l e c a  za 168 ZŁ, GOTÓW KĄ
A-I&mpawy o db lo rR ^ * lampami

głośnikiem  ikam aiatorem , baterją anodow ą  
i sprzętem  antenowym

m  PJLO. N, 
82,167 zt t9, Fszestsłefcs m  zaSczaaSem,

—  ZM IANY G O DEtN U R ZĘD O W A ­
N IA  W  URZ. P.-T. W  DER EC ZY N IE. —
N a slkultdk izairządlzieraiila Dytrelkicji 'Pddzit i1 Te 
jeiguafów !w. Wiilinlię ® dhiią 10 II  bb. Ł. dz.
TE. 103 rw| Urizędizae Boicżttoiwę- - Telógih. w
Dereozryinie 'Zo$tla*G ząpirówiaidfeiomie jadnioira- 14.40: Program dzienny. 14.45: Muzyka ope-
zow e ruirzędiolwaindie wi idlzlilailó ipoicztówym od rowa (pjyty). 15.15: Giełda rolnicza 15.«j:
ffodz. Ł
-nyrn «d  @oA.fiaer * 1 8 * 3  ”  t d|a ^ aturz' stów. „Doświadcza!

W  dtoile swnąteezme Ibędą otooiwnąjzy-wały |)e |(-róHki wspótczesnej biologji" odczyt. 17.00: 
lUiadłaJl dortyichozasio^wie godŻiiuy utrlzędoiwtainiia- Muzyka lekka. 17.50: Komunikaty. 17.55: Pro 
a miiainówi-die 'ad! 9 dk> 11 i ad  15 do 16-tej. gram na sobotę. 18.00: „Piotr Skarga" —- od- 

Jedlnlotezieanite Dyr^ikęja iP,.-T. w  Widmie czyt dlam aturzystów. 18,20: Wiad. bieżące. 
— Nowy dyrektor K.K.O. — Na miejsce p o lec iła  iząpiroiw/aidżiić pHzyjmotw1a|n|ię (priaez 18.25: muzyka estońska z Warsz. 18.40: Codz. 

zwolnionego za nadużycia służbowe, na pod- rvV, Urząd  pa/ozeik ż^WuiołśdilmMych i prze- spraw łitewskich. 18.55. Rozipait. 19.W: Lodź.
stawie decyzji komisji dyscyplinarnej, byłego ^  ^ d b y  ,ffoidż. 15 ,a 18. " ^ I T \ 9  30 CiotkTAlblnowa
dyrektora Komunalnej Kasy Oszczędności pow. ^  itttt T̂TCTtOTrr roln- kral  g iy,>:5U; D ,
lidzkiego Szeptunowskiego, dyrektorem Kasv „R ED U TA  i „Z A S B  W IL E  mówi" — monolog humorystyczny. 19.4.; Praj-

- - - nadzór- PR ZY JEŻDŻA JĄ  DO 9ŁONIM A. —  N a dz. radj. 20.00: Pogad. muz. 20.15: Koncert
dżileń 9 mjanca Ibr. tZjjeżdlża dlo SlomiSmia. ze- symf. z Filharm.Warszawskiej z udziaem Va- 
S|PÓł ,(,R'edai'ty.. walusizaTOisikliiej, -który aa. de- sy Prihody (skrzypce). 22.40: Wiad. sportowe, 
eikaich e o e in k w c h  Dom u D udaw ego dod. do P ^ w e g o  dziennika radjowego, kom.
wii; analną sszltlukę Rydllia p t.:  ^Zatczarowiatme meteor. 23.00: Retransmisja zabramcy.
Koło".

W  idlniiui 5 mamcia goiścic będizie wi S ło- f t f  I s& r if
n im ie aesfpół Z A SP-u  iz Wailina, ize 'słyminą i V
ahcym iłą -amltyistką Haintną Biietmaclką. Gra-

D O K T O R
Janina 

PIOTROWICZ-
JURCZENKOWA
ordynator Szpit. S*wicz 
ch-aroby skórne, w en e­
ryczne i m cczop łcło^ e  

jżrzeprowsdfiU się
Wileńska 34 

ii piętro
pjz-yjmnje 

od 5- — 7 w iecz.

O rganizujący  
w W ilnie

KIdU Tiwaniilf
(zam knięty) poszo  
kuje korzystnej o- 
ferty  n« wynajem  

lub kupao  
UMEBLOWANIA 

dla 5 p ok ojow ego  
łokcia .

O ferty pod .K lub*  
apraszt s ię  n td sy  
ł t ć  do A dm inistrccli 

.S łow a" .

Maszynę 
do pisania

„U nderw ocd* ła b  .R e ­
m ington* (aźyw anątecz  
w pobrym  stanie) knpł 
K iao .RewJ**— Ostro 
bramska 5.

K u P k o  
i SPRZEDAŻ

został wybrany na posiedzeniu rady 
czej w dniu 20 b.m. p. Wojtowicz, dotychcza­
sowy sekretarz Wydziału Powiatowego w Li­
dzie.

— OSOBISTE. — Były powiatowy komen­
dant Związku Strzeleckiego i Przysposobie­
nia Wojskowego oraz Wychowania Fizyczne­
go p. por. Baron Szymon powrócił po kilko- 
miesięcznym urlopie zdrowotnym i objął fuń-

referenta.

Podhalańską
(M ałopolską) kiełbasę  
c z tsto  w ieprzową, p s l ę  
dw icow ą i kabanosy, 

polecają

B-tia Gity nitf
ul. Trouita 3

Dlakeję powiatowego komendanta . _   r _c
— WIZYTACJA W GIMNAZJUM PAŃ- ,ma będ^ife idbsfe-oniaiła kotmedją fba/nicfuisjkia p. inaiisjcjegoł który poległ 

STWOWEM W LIDZIE. — W dniu 22 II. ih.gj^ „Egzatyazinla Ikhiżylnteą" Vaunie(uiil]te‘a. Wsią dnia 22 lutego 18<
p. kurator Szelągowski w towarzystwie wizy- _  pnPiTtrTF ^ to A iź A K A  —  N a  skin- podług uznania Redakcji „Słowa" zl. 
tatora Rzeszowskiego przyjechał autem z Wił- r 1 ‘ c d
na do Lidy i dokonał inspekcji w gimnazjum

Pianina
„T. B E T T 1 N O "  

ł K. ł A. FIBIGER ‘
uznane za najlepsze w 

na

Lsskiit

Z XV :te|k '.zalrządżemiiia ^Oalózelinlha isitiuażyi pożarnej sięć) S. R.

uczczenia pamięci ś.p. Walentego Le- uznane za najlepsze w P O K Ó J
w bitwie pod Nową kraju. — Sprzedaż na DO W Y na jęli ^  

l’863 r. na najuboższych raty i wynajęcie. — cha kulturalnej oso^ *.
10 (dzie- Kijowska 4 , H. A b eb w  Dąbrowskiego 12 m.

A. ŚWIDOWA. 17)
ucieczce

W mroku zamkniętych okiennic
się dróżek. Z pośród gąszczu zarośli wy-

narzeczonych: Gdybym wiedział, że stracisz cały dzień 
na takie głupstwo, które zajęłoby najwy

r ______________________  o  OŁ, .. __ r 0 ich tak przestraszyło^ — dzi- żej parę godzin pierwszemu lepszemu z
go przywiozła ze sobą ze swego zaniKU, strzymać konie. Nadzteję Durtiowo zdję- ^  Zenin zrv^ aiąc się z miejsca. naszych agentów, nie byłbym ciebie po- 
i który, jak cień, nie odstępował jej m- to z siodła nawpoł omdlałą i drżącą. ę » pomiędzy krza- syłał? Bo przecie to jest drobiazg: do-
gdy! Gdy podprowadzono ją do ogniska, me- w wiedzieć się, czy pewna osoba miesz? .

— Słyszałam o tern, że księżna i jej co uspokojoną, krzyknęła nagle z więk P - obecnie w mieście, czy też na wsi. Taką

jest mogiła pięknej księżny, a u jej nóg się trzymać łęku siodła, by nie spaść. cych w' dzikiej
pochowano również starego sługę, które- Wreszcie udało się woźnicom pow- ac ar■ . . .  - . . . . - u ,  Zdj

ROZDZIAŁ XXIII się arozeK . z. pusruu gąs^c^u zćiiush wy- — oiy^aiam  w iu.., LojWi.c X ww Ł „ Hnurioi mroku
Z A G A D K A  glądają ażurowe altanki. Kolorowy od sługa umarli jednocześnie. szem jeszcze przerażeniem po arugicj Momentalnie 0baj detektywi znalezli informację możesz uzyskać w ciągu pa

Ukośne promienie zachodzącego słoń porostów i rzęsy staw, tworzy koloro- — Podobno był to sługa jej rodzi- stronie ogniska stał, °Pa^ y  0 D a y P . . t mieiscu ale nigdzie nie było ru minut w biurze adresowem, a ty tr. -
ca przedzierały się poprzez n a s tą p io n e  wą plamę. . ców, który stał się jej powiernikiem, a brzozy i oświecony ^  czlowTeka. ’ cisz cały dzień i to wtedy, kiedy czas
gałęzie sosen, złocąc delikatne nitki pa- Za dużym klonem, pośród stuletnich może raczej wykonawcą zbrodniczych ognisko usmiechnię y .... P- __ Szukaj tu, __ rozkazał Orłowski nam jest tak drogi. 1 czemu teraz się
jęczę, — które zapowiadały rychłe nadej dębów, — olbrzymów, leży szeroka po- zamiarów księżny. Ją to bowiem oskar- camVm czasie Zenin i OrUw swemu wiernemu psu, pokazując mu le- dzisz tu, jak mokra kura? Czyżby PrajA
ście jesieni. lanka, a na niej są groby rodzinne i ka- żają o przyczynienie się do zniknięcia "ze z  las Za nimi szedł dwie dostrzegalny ślad.. w biały dzień potrafił swojem. ■

Po ozdobionej słonecznemi plamami pliczka. Wiele pokoleń wspaniałego ro- młodego księcia, a potem śmierci jego sk p P Neptun powąchał ziemię, zjeżył sierść skiemi sztuczkami ciebie nastraszy . C
drodze jechali konno: Zacharów i jego du Szackich śpi snem wiecznym za ma- małych dzieci i wreszcie zony. enlWienHnnr7nniimv tutai zaoropono- uskoczył w bok i podnosząc mordę ku mu milczysz?
narzeczona Nadzieja Durnowo. sywnemi, poczerniałem! drzwiam i, _  -  T ?_dno doprawdy uwierzyć w to. w a ‘f  j ;e)on4  L fa w ie . niebu, L w y ł_  przeciągle. ^  ^   ̂ ię K"  ^

Oddzielili się umyślnie od wesołego Tajemniczy i 
towarzystwa letników z Borek, którzy jest to widok, 
urządzili pożegnalną wycieczkę do lasu. — Władziu, bywałeś przecie u po- 
Narzeczeni zapragnęli nagle przyjrzeć przedniego zarządzającego, czyż on nie 
się opuszczonemu dworowi książąt Szac- opowiadał ci nigdy o ostatniej księżnie? 
kich, o których krążyły w okolicy naj- Podobno umarła bardzo młodo, a była 
przeróżniejsze legendy. piękna!.. Jak ostro i przeraźliwie musia-

— Może nowy zarządzający zechce ły zgrzytnąć za nią te drzwi żelazne! 
pokazać nam dom? — Jesteś zbyt wrażliwa, Nadine, ża-

-  O nie, Nadine, nie łudź się. Dom łuję, że zgodziłepi się pokazać ci ten
i

dziwnie niepokojący Taka piękna i...
— Nazywano ją wiedźmą, a podobnoa

głos ludu jest głosem Boga"
—  Tak, ale ten sam lud twierdzi, że 

ta zbrodnicza para nie może uleżeć w 
grobie...

Zamyśliła się po tych słowach, zapo­
mniała o narzeczonym.

— Czas na nas, — Zacharów dotknął 
ręki Nadine, ale okrzyk trwogi w y r w a ł

ani odeteb-

park naokoło nie należy do jego kom- dwór, wokoło którego krąży tyle bajek: mu się z ust, gdy spojrzał na nią. 
petencji: strzeże je stary stróż ze s,wą — Czyż bajką jest tragiczny los osta- Co ci jest, Nadine? Jesteś blada...
żona, oboje ponurzy i małomówni. tnich Szackich? — Patrz Władziu, tam na ■ kapliczce

— Ale przynajmniej nikt nam nie — Los ich był tragiczny, ale opowia- zakołysał się krzyż... pada już!.. Teraz 
przeszkodzi popatrzeć z góry na piękny dania o życiu i zbrodniach ostatniej biały obłok, nad wieżą... wiruje... wiruje, 
dwór i widok dookoła! księżny, jak również o jej pozagrobo- formuje się., idzie ku nam., ach!

To mówiąc młoda panienka uderzyła w-ych występach, nie jest niczem innem, Koń pod nią zachrapał i rzucił się
zlekka wierzchowca, który przeszedł w jak bajką. Nie patrz tak ciekawie na te
kłusa
z k tó re g o  „ t. ________

widok. na lewo, wśród błękitnych prawne lopem, do ucieczki.
Nanróżno Zacharów i

Orłowski wyciągnął się obok mego z -  C6z za> P p ^ ę t;jr  pte . zroM  ■3ę ^  ^
wyrazem człowieka zmęczonego i ura- ~  ilkł gzX iw ta v  ’ ' Lepiejbyś kazał Oksanie dać mi coś
dowanego z możliwość, odpoczynku. zal L , \ T k \ e c z l \  ™ziemi badając ślady do picia, bo w gardle mi zaschło i ję-

p „ S "  =  S K  “  “ p ,0 ,” “ ' T K K - J  * * g X L .  » . P« -

? % 7 X ? 2 S £ X .  ■ ” ” ■« ^  Z“ r : ! z '
S *  ■•*'» " « »  U L  * « *  i F *  10 w yr̂yM  . * " »  M Fy p « f « «  g  m

's j j z j m & j s s *. " "  <“  p“i>. • » » ■ ¥  s r a r K E * ' '  k'° "
Właśnie zaczynali drzemać, gdy zbn- dostać pozwolenie na r e w iz j ę  w jego i __ Oksana' — krzyknął przez

l A  irf, retem konyt końskich. " " L j  _piwniĆy piwa-
szy swojemi sztuczkami! — dodał Or- 
łowski.

i rzucił
ca wierzchowca, który przeszedł w jak bajką. Nie patrz tak ciekawie na te w bok. Ż poza lozsuniętych krzaków u- gęste krzaki oddzielają 
i. I wkrótce znaleźli się na pagórku, żelazne drzwi: owa legendarna węgier- kazał się Prajs. W tejże chwili oba konie, nas tu nawę, nie zauwazy. 
3rego rozciągał sie piękny, lecz smut ka — księżna nie leży tam. Czy widzisz gryząc wędzidła, lzuciły się pełnym ga- cp co nogi.. w. ' ° - r r J , __r r , , , ,   • j_  ,, i,: na

dził ich tętent kopyt końskich.
— Co za djabeł niesie tak kogoś? — 

mruknął niezadowolony Zenin.
— Czemu mruczysz jak stara baba0 

Przecież i tak nikt nam nie przeszkodzi: 
gęste krzaki oddzielają nas od drogi, nikt

A
zapytał Orłów--

ROZDZIAŁ XXII 

NIE UDAŁO SIĘ.

może głodny jesteś? 
skiego.

— Głodny! — burknął Orłowski. - 
Lubię ja takich: posyła p r z y ja c ie la  do­
wiedzieć się o ,,drobiazg‘S a sam wyię-

zawołał Or- — Powiedz, proszę, gdzie ty przepa- guje się ŵ hamaku i wymyśla potem.

ł° WAle pomiędzy krzakami było widać dnia zniecierpliwiony Zeńin swego przy szy agent te -d ro b ia zg ^  
 iaripl?i i nomocmka Orłowskiego. —

nv widok. na lewo, wsrou oięKiinycn prdwne lupeui, u u u u cu m . Hnin 7 iiiecierDliwionv
Szeroko rozłożony drzemał już duży drzew, gotycką kapliczkę, która wyglą- Naprózno Zacharów i jego narzeczo A e pomię zy rzaca.ni y C, iaciela i pomocnika
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